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Coraz więtej wojsk anois 


Dziennie przybywa z Japonii do Chin 8.000 zołnierzy 


haj Sencja Domei donosi z Szang 
ju, że sytuacja w Szanghaju 
zędaca od 10 dni widownią dzia 
n wojennych, ulegnie obeanie 
Zasadniczej zmianie skutkiem wy 
lądowania znacznych posiłków ja 
kich. Wylądowanie to odby- 
ało się pod gwałtownym ogniem 
Artylerii chińskiej. 
i W kołach dobrze poiniormowa. 
Ych oceniają siły japońskie w 
1 nach północnych ma 150 tys. 
Udzi, Posiłki przybywają codzien 
T przeciętnie w silę 8 tys. ludzi. 
ja Ansporty żołnierzy, koni, mater 
alu wojennego, samolotów i sa- 
„chodów ciężarowych wyłado- 
Ywane są w Tong-Kou. Wśród 
Vbywających posiłków więk- 
stanowią rezerwiści. Odle- 
Błość 50 kim., dziełącą Tong-Kou 
« Tientsinu, przebyły oddziały 
Szem pieszym pod ulewnym 
Wezezem w ciągu jednego dnia. 
J Portu w Tong - Kou odszedł do 
zj poni statek szpitalny. Japoń 
tè koła oficjalne komunikują, że 
k pokłdazie znajdowało się tyl- 
© 13 rannych, lecz według wia- 
Ści z innych źródeł statek 
tabrał przeszło 700 rannych. 


3 DYWIZJE CHIŃSKIE 
W SZANGHAJU. 
obecnej chwili w Szanghaju 
okolicach operują trzy dywizje 
ińskie, mianowicie 88, dowodzo 
Przez gen. Sun-Yuan-Lianga, 


CH — pod, dowództwem gen. 
wo 8-Hsi-Liena i 87 — pod do- 
c dztwem gen.  Wang-Czing- 


ziy, 


BOMBARDOWANIE PUTUNG. 
lo, ` czoraj o świcie trzy samo- 
nę. „japońskie bombardowały sta 
ję iska chińskie w Putung. Arty 
wę okrętów japońskich współ. 

lałała w tej akcji, kierując 


| ona CAROSERIE 


ogień swych dział również na ten |kowitemu zniszczeniu. 


odcinek. 

JEDEN POCISK ZABIŁ 300 

OSÓB W JEDNYM GMACHU. 

Na 7.piętrowy magazyn towa- 
rowy, znajdujący się na skrzyżo- 
waniu dróg do Nankinu ji Cze. 
kiang, padły dwa pociski artylerii 
ciężkiej. Jeden z tych pocisków 
wybuchł wewnątrz gmachu. Siła 
wybuchu była tak straszna, że 
znączną część gmachu uległa cał 


Ofiarami 
wybuchu padło około 300 zabi- 
tych. W promieniu kilkuset me. 
trów wyleciały wszystkie szyby. 

_ UPADEK KAŁGANU. 

Korespondent Reutera donosi: 
Armia Kwantungu zdobyła Kał. 
gan. 

Wojska japońskie 
zajęły przełęczy Nankau, ale od- 
działy japońskie posuwają się sta 
le naprzód wzdłuż kolei Suyuan 


— Pein 


zmianę adresu 50 qr. 
Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


Pod rządami Frontu Ludowego 


Likwidścja betrobocia w pórnichWie 


Francuski syndykat górniczy o- 
publikował wezwanie do wszyst- 
kich byłych górników, którzy Ə- 
becnie pracują na roli lub w in' 


pomiędzy Katganem a| nych dziedzinach życia gospodar. 


Nankau. Samoloty jpaońskie bom czego, lub pracują na nawierzchni 


bardowały pozycje chińskie w 
Huailai, Hsinpaon, Yenching i Kał 
ganie. Według komunikatu min. 
wojny, oddziały. japońskie posu- 
wające się od północy, przekro- 
czyły wielki mur chiński na połu- 


jeszcze nie | dnie od Czan-Pei, zajmując Wan- 
Czuan. Miejscowość ta jest odle- | jących obecnie Francję, poj 
północny za- | jako krok wstępny przed 


gia od 15 klm. na 
chód. od Kałganu. 


Liga Narodów © roli literatury i sytuacji pisarzy na Świecie 


Bytliteratury jest Ściśle związany 


z fezależnością i możliwością swobodnego wypowiadania się pisarzy 


Stały Komitet dla spraw litera- 
tury i sztuki przy Lidze Narodów 
wydał ostatnio ciekawy elaborat 
następującej treści: 

Po zbadaniu warunków, «w ` ja- 
kich znajduje się twórczość lite- 
racka w związku z całokształtem 
obecnego politycznego i społecz- 
nego położenia na świecie, Komi- 
tet dochodzi do wniosku, że z je- 
dnej strony, niestałość takiego po- 
łożenia stanowi 
MOMENT WYSOCE ATRAK- 
CYJNY 1  PRZYCIĄGAJĄCY 

DLA TWÓRCÓW, 
z drugiej jednak strony stwa- 
rza szereg trudności, nieraz 
wprost nie do przezwyciężenia, 
Komitet docenia rolę literatu- 
ry jako czynnika niezmiernie waż- 
nego w osiągnięciu ostatecznych 
celów i zamierzeń całej ludzkości, 
podkreślając równocześnie jej za- 
sługi w rozwijaniu tych dóbr, bez 
których całe nasze życie nie mia- 


(o się dzieje w Iraku? 


Wobec surowej cenzury, Wpro- 
Baki, "i w Iraku po zabójstwie 
dom 3 Sidki - Paszy, wszelkie wia 
dz, ŚCI z Iraku nadchodzą bar- 
donię apo. Wedle nieoficjalnych 
"legii w Bagdadzie spodzie- 
Alin, Se utworzenia gabinetu ko- 

lnego. Król bierze czynny u. 


dział w pertraktacjach pomiędzy 
rozmaitymi działaczami politycz- 
nymi. Część wojsk z  południo- 


wych prowincyj wezwano do sto- 
licy. Koła oficjalne maią nadzie- 
ję, że spokój wewnętrzny w Iraku 
zostanie utrzymany. 


„Zbrojenia morskie Anglii 


dowa 145 nowych jednostek morskich 


nany dlug »The People" prelimi- 
Skięj padżetowy marynarki angiel- 
bę Se: rok przyszły przewidywać 
w wyso datki na program morski 
funt, sokości ponad 50 milionów 
budo rogram ten obejmować ma 
który: 4 nowych pancerników, z 
k ażdy  kosztowałby 71% 
hy 7 krążowników po 214 
» z 6 łodzi podwodnych po 
nt., 18  kontrtorpedow- 

Ą w tys, funt., ponadto za- 
la być budowa 200 wod 


no-samolotów, oraz pokażna iio- 
tylla nowych motorowych torpe- 
dowców. Jeśli się do tego doda wy 
datki uchwalone w roku bieżącym, 
to ogólna suma wydatków na flotę 
brytyjską, wyniesie blisko 200 mi- 
lionów funt. Ogółem flota brytyj- 
ska zwiększy się o 9 pancerników, 
5 lotniskowców, 27 krążowników, 
58 kontrtorpedowców, 24 łodzie 
podwodne, 10 motorowych torpe- 
dowców, 12 kanonierek i szereg in 
nych pomocniczych okrętów. 


łoby żadnej podstawy i znaczenia, 
Poza tym Komitet stwierdza, że: 
'1) Ciężkie warunki ekonomicz- 
ne oraz współzawodnictwo po- 
między sztuką a różnymi innymi 
rodzajami mechanicznego rozpo- 
wszechniania jej powodują w pro- 
dukcji i obrocie książkowym 

CORAZ TO WIĘKSZY ZASTÓJ, 
który w niektórych krajach do- 


chodzi wprost do zupełnej stagna- 


cji. 

2) Z jednej strony pisarze znaj- 
dują się w coraz trudniejszym po- 
łożeniu w związku z ustawicznie 
wzrastającymi trudnościami eko- 
nomicznymi całego świata—z drt- 
giej zaś, przez wznoszenie coraz 
to nowych murów granicznych i 
przeszkód pomiędzy poszczegól- 
nymi państwami 
SWOBODNA WYMIANA MYŚLI 
ZOSTAJE ZUPEŁNIE UNIEMO- 

ŻLIWIONA. 

Komitet wyraża następnie ży- 
czenie, by Komisja Współpracy 
Intelektualnej wzięła pod rozwa- 
ge powyższe wnioski, tak charak- 
terystyczne dla współczesnej lite- 
ratury, a wyciągnięte przez Komi- 
tet. Poza tym Komitet proponuje 
rozpisanie ankiety o sposobach, w 
jakie różne kraje otoczyły opieką 
swój dorobek literacki, rozpow- 
szechniając go pomiędzy wszystki: 
mi warstwami społeczeństwa. Da- 
lej Komitet. proponuje drugą an- 
kietę, któraby wyjaśniła przyczy- 
ny zjawiska, że w wielu krajach 
literatura jest stale zastępowana 
przez daleko kosztowniejsze od 
rsiążki widowiska publiczne. 
Trzecia ankieta rozpatrywałaby 
środki, zastosowane przez po- 
szczególne kraje w celu polepsze- 
nia bytu pisarzy, jak tworzenie 
Kas literackich, zapomóg z fundu- 
szów społecznych it. p. Ankieta 
ta powinna m. in. przynieść szcze- 
góły dotyczące ewentualnego 
UTWORZENIE MIĘDZYNARO- 

DOWEGO FUNDUSZU, 
któryby umożliwiał wydanie no- 
wych nakładów wybitnych ksią: 
żek oraz niósł doraźną pomoc w 
pracy literackiej. Ankieta ta po- 
winna być rozpisana w porozu* 
mieniu z biurem Międzynarodo- 
wej Unii dla opieki nad dziełami 
literatury i sztuki w Bernie, oraz 
w porozumieniu z innymi między- 


ZOP o o OZ ZOE WE Z O ZOZ Z A 


narodowymi organizacjami, zaj: 
mującymi się sprawami intelek- 
tualnymi. Przy końcu Komitet 
stwierdza, że 

BY+ LITERATURY JEST ŚCI- 
ŚLE ZWIĄZANY Z MOŻNOŚCIĄ 


SWOBODNEGO WYPOWIADA- | 


NIA SIĘ ORAZ Z NIEZALEŻ- 
NOŚCIĄ MORALNĄ I MATE- 
RIALNĄ POSZCZEGÓLNYCH 
JEJ REPREZENTANTÓW. 
Wśród członków Komitetu figu- 
rują następujące nazwiska: Geor- 
ges DUHAMEL, Jean Richard 
BLOCH, Jules ROMAIN, Johan 
BOJER, Paul HAZARD, Ugo 
OJETTI, Helena V ACARESCO, 
THORTON-WILDER i inni, 


szybów, pragnęliby zaś pracować 
w głębi szybów, niemniej również 
do górników o przekroczonej gra- 
nicy wieku, aby zgłaszali się do 
odpowiednich biur werbunkowych 
Apel ten, skierowany do Francu- 
zów i cudzoziemców, zamieszku- 
rozpo- 
częciem starań o sprowadzenie 
robotników cudzoziemskich z za’ 


granicy, do których rząd będzie 


zmuszony w najbliższym czasie, 


x 

+k 
Największy dziennik północnej 
Francji i. zagłębia węglowego 


ęty jest 


„Echo du Nord“ zamieszcza arty- 
kuł, dowodzący konieczności spro- 
wadzenia już w najbliższym cza- 
sie odpowiedniej ilości sił robo- 
czych z zagranicy do góruictwa 
francuskiego. Znaczna część we- 
wnętrznego zapotrzebowania na 
węgiel pokrywana jest już obec- 
nie importem, którego koszt wy- 
niósł w pierwszym półroczu 1937 
roku około miliarda franków. 
„A więc — pisze „Echo du Nord“ 
— podczas gdy jeszcze rok temu 
wyjeżdżały w kierunku granicy 
pociągi pełne górników cudzo- 
ziemskich, których się repatrio- 
wało, jest prawdopodobne, że nie- 
Jłago będziemy widzieć transpor- 
ty przyjeżdżające z zagranicy, by, 
podtrzymać naszą produk"ję gór- 
niczą*. 


 Faszystowscy piraci 


grasują wciąż na Morzu Śródziemnym 


Przybywające do portu w Ai- 
gierze okręty donoszą o obecnoś" 


ci w pobliżu wybrzeży  Algieruj 


go.krążownik, płynący ze zgaszo- 
‘nymi światłami. Po rozpoznaniu 
narodowości przy pomocy reflek- 


krążownika powstańczego „Cana, torów, krążownik ten szybko od- 


rias“. Krążownik ten został spo- 
strzeżony na 
nych Algieru przez francuski sta- 
tek pasażerski „G. G, Cambon“ 
Po wymianie sygnałów rozpo- 
znawczych, krążownik szybko od 
dalił się. 

Również parowiec francuski 
„Roubaisien* zawiadomił, że w 
czasie podróży z Oranu do Algie- 
ru w ciągu nocy podpłynął do nie 


Skandal we Wrocławiu 


Tak prasą zagraniczna określa] ród — jedna Rzesza” i „Austria 


niezwykłą kompromitację Rządu| pozdrawia „„fiihrera', 
austriackiego na święcie śpiewa-| ujrzawszy Hitlera, 


ków we Wrocławiu. 


Austriacy 
porzucili try- 


buny i gromadnie rzucili się do 


w mieście tym odbyi się zjazdj niego, by mieć „szczęście“ zoba- 
śpiewaków niemieckich, na któryj czenia go, i uściśnięcia jego dło- 


przybył „sam“ Hitler. Rząd au. 


ni. Jednym słowem: święto śpie- 


striacki pozwolił śpiewakom swej wacze zamieniło się w wielką de 


go kraju na udział 
włocławskim. 


w 


zjeżdzie| monstrację polityczną, 


Rząd austriacki „zemścił się” na 


Ale gdy ci austriacy znaleźli się swych „,śpiewakach'* w ten spo- 


we Wrocławiu, to „śpiewacy“ o-| sób, że na 


kazali się samymi hitlerowcami 
Zamiast śpiewać, wołali oni 


gafony wrzeszczały: „jeden 


granicy austriackiej 
zrewidowano powracających hit- 


; doj lerowców i skonfiskowano wydaw 
Hitlera: „führer, zbaw nas“, me-| nictwo, rozdawane 
na-! zdu śpiewaczego. 


z okazji zja- 


Wspólników Parylewiczowej 


m w nn mada 


mne 


Uchodźcy z Hiszpanii 


Jak donosi „Telegramme* z 
Boulogne, ostatnie tygodnie za- 
znaczyły się dużym napływem 1- 
chodźców z Hiszpanii do Francji. 
Uchodźcy ci zaczynają być roz- 
mieszczani nawet w departamen- 


| 
tach północnych, przeciętnie 200| 


wodach  terytorial- |. 


płynął na pełne morze. 


Patrolowanie wybrzeży Algieru 
przez krążownik „Canarias“ przy 
pisują obecności w porcie Algieru 
hiszpańskiego statku rządowego 
„Altecoa”, który w podróży z mo 
rza Czarnego do Hiszpanii schro- 
nił się do portu w Algierze w 0- 
bawie przed zatopieniem. 


Na wieść o obecności faszystow. 
skich okrętów w pobliżu Algieru, 
władze francuskie wysłały z Al- 
gieru dwa wojskowe wodnosamo- 
loty, celem patrolowania wybrze- 
ży. 


oko 
* 


Radiostacja w Marsylii przeję= 
ła depeszę angielskiego statku 
„Noemia Julia“ donoszą, iż został 
on zaatakowany i obrzucony bom 
bami przez dwa nieznane Samo. 
loty. 


Wykradziona ta;emnica 
angielskiego lotnictwa 


W hrabstwie Surrey w Anglii 
policja aresztowała 6 osób, jako 
podejrzanych 0. współudział w 
kradzieży części nowego motoru 
samolotowego. Zniknięcie motoru 
zauważno w sobotę. Motor był 
całkowicie nowej konstrukcji, bu- 
dowa zaś jego była osłonięta ści- 
słą tajemnicą. 


` | Pod dyktaturą 


litewską 


Jak donoszą z Litwy, nauczyciel 
prywatny Geduszka, został skaza 
ny na 3.000 litów grzywny lub trzy 
miesiące więzienia, za prywatne 
nauczanie dzieci polskich. Również 


osób na podpreiekturę. Uchodźcy |zą podobne „przestępstwo“ zosta- 
otrzymują zasiłki od rządu iTran-|;a ukarana nauczycielka Mingelów, 


cuskiego w wysokości 200 
ków miesięcznie na osobę. 


fran- | 


na. 


Wspólnicy Parylewiczowej przed sądem 


Zasieg afery łapowniczej: posady, procesy, koncesje 


Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie stanęli wspólnicy zmarłej 
Wandy Parylewiczowej, żony b. 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra 
kowie. Są to Hinda Fleischerowa i 
mąż jej, kupiec Izydor Fleischer, 
siostra Fleischerowej — Estera Fa 
erber, kupiec z Krakowa  ózef 
Hochman, adwokaci: Samuel Schaf 
fler, Arnold Schneid, kupiec Józef 
Hollender, kupiec Leib Isler i wła- 
ścicielka nieruchomości w Krako- 
wie — Maria Łapińska. 

Rozprawie przewodniczy prezes 
dr. Nowosielski, wotują sędziowie: 
Wasilewski i Sółek. 


Oskarżenie wymienia art. 26, 27 
i 293 w związku z art. 286 K. K., 
które mówią o skłanianiu do naru- 
szenia obowiązków służbowych. 

za pomocą łapówek. 

Zasięg przestępczej działalności 
oskarżonych jest bardzo szeroki. 
Obejmował uzyskiwanie podstęp- 
ną drogą stanowisk sądowych, no 
tarialnych i t. p. nakłanianie sę- 
dziów do stronniczych wyroków, 
zabiegi o koncesje, obywatelstwo, 
interwencje w sprawie wyroków 
sądowych i t. d. 

Nad sprawą unosi się cień głów 
nej sprężyny tego prawdziwego 
sprzysiężenia łapowników. 

WANDA PARYLEWICZOWA 

I JEJ WPŁYWY 


Wanda Paryiewiczowa, jeszcze 
przed objęciem w r. 1932 przez jej 
męża, stanowiska prezesa apelacji 
krakowskiej, uchodziła za osobę 
wpływową i ustosunkowaną m. in. 
naskutek węzłów pokrewieństwa, 
łączących ją z wybitnymi osobisto 
ściami. 

Po objęciu przez Franciszka Pa- 
rylewicza nowego stanowiska, żo- 
na jego nawiązała bliższe stosunki 
z przedstawicielami władz miejsco 
wych oraz wyższymi urzędnikami 
Min. Sprawiedliwości. Jednocześnie 
grała wybitną rolę. w niektórych 
organizacjach, jak Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet i Rodzina U- 
rzędnicza. 

Parylewiczowa cieszyła się za- 
tem w t. zw. „sferach wyższych“ 
b. dobrą opinią. Rychło jednak ro- 
zeszły się pogłosk, rzucające cień 
na solidność i bezinteresowność 
tej „sanacyjnej” wielkości. 

Stopniowo też zaczęły 

wychodzić na jaw 
sprawki tej „społecznej” działalno- 
ści. 

A więc — interwencja u sędzie- 
go Sądu Okr. w Tarnowie w spra 
wie pary, skazanej za oszustwo, 
zażądanie kilkuset zł. za posadę sę 
dziego grodzkiego, zarazem ujaw< 
nił się ścisły kontakt Parylewiczo- 
wej z Fleischerową i innymi z po 
śród obecnych oskarżonych. 

Znajomość zawiązały obie ko- 
biety w takich okolicznościach, że 
Parylewiczowa zadłużyła się w 
sklepie Fleischerowej i zaczęła jej 
cpowiadać o swych stosunkach. 
W ten sposób zawiązała się spół- 
ka łapowników. Prokurator stwier 
dza, że nie zostało udowodnione, 
jakoby obie kobiety pozostawały 
w porozumieniu z czynnikami u-ę 
dowymi, natomiast Parylewiczowa 
wyzyskiwała swe znajomości i sto 
sunki towarzyskie z ludźmi wpły- 
wowymi, jak również — swe sta- 
nowisko żony prezesa apelacji w 
stosunku do podległych jej mężo- 
wi służbowo sędziów. 

W toku śledztwa Parylewiczo* 
wa oświadczyła, że 

. rozpalone żelazo 
wzięłaby do ręki, aby tylko wydo- 
być z pod niego grosz. 


DEFRAUDACJE 


Zdefraudowała 13.975 zł. 04 gr. 
w Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, 1.008 zł. 22 gr. w „Rodzi- 
nie Urzędniczej". 

INTERWENCJE PERSONALNE 

Owocem współdziałania Paryle- 
wiczowej i Fleischerowej, która od 
grywała rolę pośredniczki z „klien 
tami", była m. in. interwencja w 
sprawie przeniesienia sędziego T. 
Michałowskiego z Rzeszowa do 
. Lwowa. Sprawy tej nie załatwiono- 
mimo, że sędzia wpłacił z górą 
1.000 zł. Asesorowi Sanowskiemu 
proponowano wpłacenie 250 zł. na 
podróż Parylewiczowej do Warsza 
wy i interwencję o posadę sędzie- 
g.o Był to szereg spraw, dotyczą- 
cych wyrobienia notariatu, a także 
stanowisk poza sądowych. 


INTERWENCJE W SPRAWIE 
WYROKÓW, 

Przykładem interwencji w spra- 
wie wyniku procesów była spra- 
wa cywilna Fastena z Katbem o 
uznanie kontraktu kupna nieru- 
chomości. Obie strony trzymano 
w przeświadczeniu, że interwen- 
cja idzie na ich korzyść. 

W sprawie swego męża, Fiei. 
scherowa usiłowała wpłynąć za 
pośrednictwem niejakiego Sobiz 
sędziego Sądu Najw. Dobruckie- 
go, który jednak Sobla wyrzucił 
za drzwi. 

Interwencyj w procesach, o kon 
cesje i t. p. było bardzo wiele, ale 
— rzecz charakterystyczna — w 
żadnym wypadku skutków inter- 
wencyj nie było.. Ale pieniądze 
płynęły. 

Nie brakło nawet interwencji o 
koncesję fotografa ulicznego. 
SPISEK PRZECIW SĘDZIEMU. 

2 adwokatów, oskarżonych w 
procecie, postanowiło za pośred- 
nictwem Parylewiczowej posta- 
rać się o usunięcie sędziego Ożga. 
Parylewiczowa wzięła 300 zł, 
lecz nie uczyniła nic w tej spra- 
wie. 

OSTATNIA AFERA. 


Ostatnim. występem była spra- 
wa Feliksa Łapińskiego, oskarżo- 
nego z art. 201 k. k, (alimenty). 
W przedzień rozprawy apelacyj- 
nej tego oskarżonego sędzia Gnie 
wosz ortzymał od Parylewiczowej 
list, w którym prosi ona, aby „0 
ile tylko możliwe i zgodne z usta 
wą wydał orzeczenie przychylne 
dla Łapińskiego. Parylewiczowa 
zaznaczyła w liście, że nie ośmie- 
liłaby się wystąpić z tą prośbą, 
gdyby nie wstawienie się jej mat 
ki Pierackiej, Za to Parylewi- 
czowa otrzymała 500 zł. pożycz- 
ki. 

73 ŚWIADKÓW. 

Do uzasadnienia aktu oskarże- 
nia dołączony jest spis świadków, 
powołanych przez prokuratora. 
Zawiera on 75 nazwisk. Zezna- 


wać będą m. in.: prezes Sądu 
Okr. Stan. Scheuring, notariusz 
Bol. Czuchajowski „prok. Stef. 


Szydłowski, sędzia Adam, Chech- 


liński z Warszawy, Ant. Goetz- 
Okocimski, wicepr. Krakowa, 
dr. Stan. Klimecki i b. dy- 


rektor Izby Skarbowej we Lwo- 
wie Józef Greger, obecnie dyrek- 
tor Izby Skarbowej w Krakowie. 


% 
% 


Przed rozpoczęciem przewodu 
sądowego prokurator domaga się 
nie uznania przez sąd za uspra- 
wiedliwioną nieobecność adw, dt 
Schaftlera, który przebywa w Pa- 
lestynie i jest chory na serce. — 
Sprzeciwia się temu obrońca, adw. 
Landau, który wnosi 0 wyłącze- 
nie sprawy Schaflera. Sąd po na- 
radzie postanawia wyłączyć spra- 
wę Schafiera i osk. Łapińskiej —- 
która jest również chora, co Zo- 
stało stwierdzone przez lekarza 
sądowego. Następnie ustalone zo- 
stają personalia oskarżonych. 

Po przerwie nastąpiło odczyta- 
nie aktu oskarżenia, co trwa po- 
nad 3 godziny. Po zakończeniu 
odczytywania dochodzi do kontro- 
wersji pomiędzy prokuratorem a 
obrońcą adw. Arnoldem, który 
domaga się dopuszczenia dowodu 
z zeznań szeregu osób przesłucha 
nych podczas śledztwa w spra- 
wie samej Parylewiczowej, która 
to sprawa została umorzona z pO- 
wodu jej śmierci. Obrońca uważa, 
że zeznania te rzucą wiele świa- 
tła na tto sprawy i atmosferę dzia 
łań przestępczych. Prokurator 
sprzeciwia się temu, motywując 
to tym, że zeznania te będą mia 
ży istotne znaczenia w związku 2 
oskarżeniem. 


Sąd po naradzie dopuszcza do- 
wód z zeznań 1 świadka — resz- 
tę zaś odrzuca, 

Następnie przewodniczący od- 
czytuje pismo Związku Obywatel 
skiej Pracy Kobiet m. Warszawy, 
donoszące, iż p. Parylewicz wpła- 
cił do kasy Związku 800 zł. sprze- 
niewierzone przez jego zmarłą 
żonę. 

Rozpoczynają się zeznania 0s- 
karżonych. Pierwsza zeznaje osk. 
Fleischerowa. Jest to kobieta w 
średnim wieku. ubrana czarno. 


od roku 1928, kiedy zaczęła ona 
kupować u niej w sklepie towa- 
ry, przy czym pozostała  dłużną 
kilkadziesiąt złotych. Znajomość 
ta imponowała oskarżonej, tym 
więcej, że Parylewiczowa w toku 
rozmów dawała jej do zrozumie- 
*nia, że chętnie by jej pomogła — 
gdyby potrzebowała jakiejś in- 
terwencji u władz. Fleischerowa 
początkowo nie wykorzystała tej 
propozycji i dopiero, gdy żona a- 
sesora notarialnego, Orzechowska 
skarżyła się, że mąż jej jest pomi- 
jany przy obsadzaniu wolnych no 
tariatów: zdecydowała się o tej 
sprawie pomówić z Parylewiczo- 
wą. Potym interweniowała nieje- 
dnokrotnie. Flęischerowa zastrze- 
ga się jednak, że działała bezinte- 
resownie, częściowo, powodując 
się próżnością, poza tym spodzie- 
wała się, że Parylewiczowa dopo: 
może jej w uzyskaniu koncesii 
wódczanełļ. 

Fleischerowa przyznaje, że pod: 
jęła się interwencji w  sprawje 
przeniesienia sędziego Michałow- 
skiego z Rzeszowa do Lwową. W 
sprawie tej pertraktowała z Pary- 
lewiczową, która obiecała jej `n- 
terweniować w Warszawie. 

W jakiś czas potem Parylewi- 
czowa zwróciła się do niej o po- 
życzkę w kwocie 500 zł. Napisa- 
ła więc F. list do sędziego Micha- 
łowskiego, który przesłał Flei. 
scherowej 500 zł., podpisując Się 
na przekazie jako „Zofia Char- 
kowska”. Pieniądze te Fleischero- 
wa przekazała Parylewiczowej, 0- 
trzymując od niej weksle dla Mi- 
chałowskiego. i 

Przewodniczący zapytuje: Dla- 
czego oskarżona  interweniowała 
w takich brzydkich sprawach. 


Oskarżona: Ja myślałam, że SKO| kowski z „Kur. Warszawskiego”! 
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Przegląd prasy 


PRZYMIOTNIK OBŁUDNIE 
STOSOWANY. 


. „Czas“ zastanawia się nad 
„przymiotnikiem, mylnie stosowa- 
nym“. Chodzi o przymiotnik „na- 
rodowy“. Dlaczego jednak „Czas“ 
zainteresował się tym proble- 
men © Oto dlatego przede wszyst- 
kim, że płk. Kowalewski nazwał 
P. P. S, „narodową“: 

Nie można chrzcić mianem naro- 
dowców ludzi, którzy na pierwszym 
miejscu stawiają interes klasy, a nie 
narodu, których poglądy na politykę 
zugraniczną wywodzą się nie z racji 
stanu narodu polskiego, lecz są wyni- 
kiem instrukcji drugiej międzynaro- 
dówki, którzy wreszcie potrafią z ja- 
wnymi wrogami Polski, jakimi są Xo- 
muniści, zawierać pakty nieagresji. 
Stronnictwo, które tak postępuje, nie 
zasługuje na miano narodowego. 

O „miano“ naturalnie nam nie 
chodzi. Nigdy nie nazywaliśmy 
siebie i nie pragnęliśmy nazywać 
się „narodowcami*, bo to „mia- 
no: zostało  zdyskredytowane 
przez endecję i jej liczne secesje. 

Ale „Czasowi* chodzi natural- 
nie o coś więcej, niż „miano“ — 
chodzi o odsądzenie socjalistów 
od patriotyzmu, od miłości Pol- 
ski, od polityki, dyktowanej inte- 
resem Polski, 

Tupet, nachalstwo wprost bez- 
przykładne. Organ trójzaborowe- 
go lojalizmu ośmiela się kwestio- 
nować polskość PPS! Klasowy 
(właśnie) organ ziemiaństwa i 
wielkiego kapitału, ujawniający 
tẹ swoją klasowość na każdym 
kroku — np. w stosunku do płac, 
do ordynacji wyborczej, do refor- 
my rolnej i t. d. ośmiela się ata- 
kować PPS za brak „narodowego 
pierwiastka! 

Najlepsza jest ta „polityka za- 
graniczna! Kto nie popiera o- 
rientacji prohitlerowskiej, ten nie 
jest „narodowy“! Biedny p. Kos- 


wp 


ro tymi sprawami zajmuję się pa-| Biedny p. Stroński z „Polonii“! 


ni prezesowa, to są to sprawy 
czyste. 


Po pytaniach adw. Arnolda, —]|wą*... 


przewodniczący o godz. 15-ej za- 
rządził przerwę do wtorku o  go- 
dzinie 9-tej rano. Sasa 


Nie są już „narodowcami*! Goeb- 
bels stał się dyrektywą „narodo- 
aksjomatem i przykaza- 
niem! 

Albo ta Międzynarodówka! 
jak było z Piłsudskim, który nale- 


> 


OATI SIT COWON PYRZYC CORBA EROTYCZNY ARTD TOT 


„Czarno na Białem” 


| jak się dowiadujemy, zeszyt 10 
tygodnika „CZARNO NA BIAŁEM* 
nie mógł się we właściwym czasie 


ukazać z przyczyn od redakcji i ad 
ministracji niezależnych. 


Agencja Tass donosi: Centralny 
komitet wykonawczy i rada ko- 
misarzy ludowych ZSRR postano- 
wita wydzielić z komisariatu ludo- 
wego ciężkiego przemysłu spra: 
wy, związane z przemysłem kon- 
strukcji mechanicznych, jak rów- 
nież i sprawy przemysłu metalo- 
wego — metali półszlachetnych 
przemysł kauczukowy i przemys: 
szkła przemysłowego, tworząc ko 
misariat ludowy konstrukcji me- 


chanicznych ZSRR, który obejmie 
wydzielone gałęzie przemysłu. —- 
Komisarzem został. mianowany 
Walery Bezłauk. Komisarzem cięż 
kiego przemysłu został mianowa- 
ny Łazar. Kaganowicz, który je- 
dnoczęśnie został zwolniony z fun 
kcyj komisarza komunikacji. Za- 
stępca komisarzą ludowego ko- 
munikacji Aleksiej Bakuiin został 
mianowany komisarzem tego re- 
sortu. 


Od kierownictwa polskiej 


wy.|dnią granicą na Mont Noir de Pen 


prawy alpinistycznej PAT, otrzy*| terey (2898 m.). Ta ostatnia dro: 
mała następujące dalsze informa-| ga, częściowo nadzwyczaj trudna, 


cje. 

"W dalszym ciągu działalności 
polskiej wyprawy alpejskiej zespół 
w składzie Z. Kuleszyna, T. Paw 
łowski i J. Staszek dokonał wyj- 
ścia w dn. 9 sierpnia na Grandes 
Ojarasses (4206 m.) od południa, 
po czym, po przejściu do Rifugio 
Noir (2325 m.), T. Pawłowski i J 


Staszel wyszli południowo-wscho. 


Ciepło i 


Napływ świeżych mas powietrza po. 
larno « morskiego z zachodu nad połu- 
dniowo-zachodnią połowę Polski powo- 
dewał w ciągu dnia wczorajszego w tej 


Likwidacja ukraińskich 
klubów sportowych 


Władze administracyjne zlikwi 
dowały dalsze dwa ukraińskie klu 


Przyznaje ona, że interweniowałaj by sportowe, jako nielegalnie ist- 


u Parylewiczowej na rzecz szere-| niejące 


gu osób. 
Parylewiczową oskarżona 


„Sicz“ w Dobrzanach i 
„Probij* w Dobrowlanach w po- 


zna| wiecie stryjskim. 


była przebyta przez Polską wy- 
prawę po raz pierwszy. 

Na tym zostały zakończone pra- 
ce wyprawy w grupie Mont 
Blanc, zaś alpiniści polscy, sto- 
sownie do ustalonego programu, 
udali się kilkoma grupami do 
Brenil (2050 m.), miejscowości 
górskiej pod Matterhornem (44/8 
m.). 


mglisto 


części kraju burze i przelotne deszcze. 
W „Łodzi opad za dobę wyniósł 38 mm., 
w Poznaniu i Tarnowie po 19 mm. 

W Warszawie o godzinie ll-ej było 
chmurno, temperatura wynosiła 22,6 st. 
wilgotność 66 procent, wiatr wschodni z 
szybkością 3 m/sek, 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 24 b. m.: PRES 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 
przelotnymi deszczami i skłonnością do 
burz. głównie w dzielnicach południo- 
wych. Rano miejscami mgły. Dość cie- 
pło. Słabe, chwilami umiarkowane wia: 
try przeważnie południowo-wschodnie, 
Podstawa chmur niskich średnio 300 do 
600 m. Widzialność na ogół dobra, jedy. 
n'e rano i w czasie deszczm słaba, 


żał do Międzynarodówki? I czy miaństwa i magnaterii? Staruszek 
Liga Narodów nie jest „międzyna- „Czas“ stracił zupełnie równowa” 


rodówką*? A czy Watykan, jako 
organizacja kościeln=, nie jest 
„międzynarodówką”*? 

O istocie zaś naszego stosunku 
do komunistów czytelnik dobrze 
sobie zdaje sprawę z każdego nu- 
meru naszego pisma. Piszemy to 
wszystko naturalnie nie dla uspra- 
wiedliwiania się przed „Czasem*, 
lecz dla wyjaśnienia sprawy. 

A teraz najważniejsze. Gdy 
„Czas“ egoistycznie broni klaso- 
wych (właśnie!) interesów zie- 
mian i wielkiego kapitału, tym <a- 
mym przeciwstawia się interesom 
Indu, stanowiącego ogromną więk- 
szość narodu. Gdy zaś polski so- 
cjalizm broni interesów klaso- 
wych robotnika, pracownika i 
chłopa, tym samym PODNOSI 
kulturalnie lud pracujący i wzma- 
cnia siły narodu i państwa, W ten 
sposób nasza walka klasowa nie 
jest, oczywiście, przeciwstawną in- 
teresom państwa i narodu. 

To abecadło polskiego socjaliz- 
mu~ Ale nachalstwo „Czasu“, roz: 
gniewanego na płk. Kowalewskie- 
go, OZON i PPS, nie ma granic. 
Organ tych warstw, które odegra- 
ły tak straszliwą rolę w Polsce 
końca 18 stulecia, uważa widocz- 
nie, że ON — ziemiański „Czas*, 
dziennik szlachty i magnaterii — 
że on jest najbardziej „narodo- 
wy“, I pisze w bezprzykładnej a- 
beracji (wykolejeniu) : 

Przymiotnik narodowy można więc 

bez błędu zastosować do różnych u- 

grupowań i umiarkowanych i rady- 

kalnych, i liberalnych i antiliberal- 
nych, nie mają do niego prawa jedy- 
nie stronnictwa klasowe, podporząd- 

kowane i uzależnione 0d obcych a- 

gentur i międzynarodówek, nie mają 

do niego równie prawa egoiści, któ. 
rzy na pierwszym planie stawiają 
swe, własny ciasno pojęty interes. 

Któż jest większym „egoistą* w 
narodzie, niż Teprezentacja zie- 


gę ducha. 

Ciekawe, — ale naturalne, — że 
„Dziennik Narodowy“ jest niezu- 
pełnie zadowolony z wywodów 
„Czasu“. Tego wszystkiego, po” 
wiada, za mało! Prawdziwy „na* 
ród“ tylko w naszych szeregach — 
endeckich! 

Że też ci ludzie wstydu nie ma* 
dalsi, 

„CAT O SŁAWKU. 


Cat w „Słowie“ naturalnie tak- 


że jest rozgoryczony. Poniatowski 
urzęduje; OZON jego (Cata) rad 
nie słucha; rząd nie ustępuje. Po- 
zostaje — płk. Sławek. 

Sądzę, że płk. Sławek nie skończył 
jeszcze w Polsce swej wielkiej roli. 
Ordynację jego zbojkotowały partie 
| a bogu i co więcej: za czasów 
'qdów premiera Kościałkowskiego: 
czy premiera Składkowskiego partie 
te powróciły prawie do tych samych 
wpływów, które miały przed majem. 
Pozostaje „źle kochana konsty* 

tucja* i płk. Sławek. Tak pocizsza 
się konserwa, dla której widać 
nadszedł „czarny dzień”. 

PÓŁ ROKU OZON-v. 

O półrocznym jubileuszu 
OZON-u (deklaracja z 21 lutego) 
pisze p. Str-:ski w „Polonii“. 
Stwierdza, iż OZON zawiódł; że 
nie wyszedł poza zasięg dawnego 
BB it. d. A mimo to chział by 
być stronnictwem uprzywilejowa* 
nym: 

Jawnie szkodliwym następstwem 
tworzenia się c` :cnego O. Z. N. jest 
wielkie bałamuctwo pojęć prawno* 
politycznych w kraju wskutek nierze* 
telnego stosunku między  stronni: 
ctwem, jakim jest O. Z. N., oraz jego 
d ‘eniem do przywileju, a ustrojem 
prawnym, który takiego przywileju 
nie zma i nie dozwala. 

To słuszna uwaga. Konstytu- 
cja — nawet ta kwietniowa — u- 
przywilejowanych stronnictw nie 
zma. 


K. CZ. 


Że świata kultury 


Maritain o Hiszpanii 
i... Sobieskim 

W ostatnim numerze „Nouvelle 
Revue Francaise“ ukazał się inte- 
resujący artykuł popularnego pi- 
sarzą współczesnej Francji, Jac- 
ques'a Maritaina, omawiający ** 
stotę wojen świętych i religijnych 
w związku z ostatnimi wypadka- 
mi na półwyspie Pirenejskim. W 
sposób bezwzględny zwalczył or 
tezy powstańców, którzy chcą na 
dać bratobójczej walce charakter 
religijny. Maritain uwypuklił łącz- 
ność Hiszpanii z Islamem, opiera- 
jąc się zresztą na jednym z prze- 
mówień gen. Franco. „Hiszpania ' 
Islam zawsze się najlepiej rozu- 
miały” ij w końcu rozważań stwier 
dził, że ostatnią postacią wojny 
świętej był polski bohater Jan III 
Sobieski. 


„Towar i pieniądze" 
M. Czuchnowskieg0 


Marian Czuchnowski ukończył 
powieść p. t: „Towar i pie- 
niądz“, stanowiącą dalszą część 
„Cynku*. Powieść została już od- 
dana do druku. 


„Anną Karenina“ na scenie 


Moskiewski Teatr artystyczny 
im. Gorkiego wystawił w kwietniu 
r. b. premierę sztuki „Anna Kare- 
nina‘ N. Wołkowa (według powie 
ści Lwa Tołstoja). 

Autor wziął z powieści tylko 
dzieje miłści Anny i Wrońskiego 
oraz cierpień ich obojga i Kareni- 
na. Dał nam tragedię Anny— trê- 
giczny konflikt pomiędzy ogarnia- 
jącą ją namiętnością a okrutną, 
obłudną, ciążącą nad jej życiem 
moralnością śfodowiska i epoki. 

Sztuka z miejsca zdobyła w 
Moskwie sukces — niezwykły na- 
wet, jak na sowieckie stosunki 
teatralne — dzięki doskonałej r2- 
żyserii W. Niemirowicza - Dat- 
czenki oraz wspaniałej grze arty- 
stów z A. Tarasową (Anna) i N 
Chmielewem (Karenin) na czele. 

Obecnie „Anna - Karenina“ w 
koncertowym wykonaniu zespołu 
Mosk. Teatru Artystycznego 

„MCHAT*) święci zasłużone 
triumfy w Paryżu. 

W nadchodzącym sezonie tea- 
tralnym ukaże się „Anną Kareni- 
na' na scenach polskich w autory- 


zowanym przekładzie Haliny Pi- 
lichowskiej. 


Zainteresowanie książką 
Piaseckiego 


Głośna powieść Sergiusza Pia' 
seckiego „Kochanek Wielkiej Nie 
dźwiedzicy* przełożona ma być na 
język estoński, fiński, francuski, 
angielski i czeski, Powieść będzie 
drukowaną w odcinkach praso- 
wych Ameryki oraz wymienionych 
państw. W Polsce „Hajnt* zaku: 
pił prawo przekładu „Kochanka 
Wielkiej Niedźwiedzicy“ ną język 
żydowski i w krótkim już czasie 
rozpocznie jej publikację na 
swych łamach. 


Wakuje jeden fotel 
w Akademii Francuskiej 


Po dokonaniu ostatnich wybo- 
rów do Academie Francaise został 
jeszcze jeden nieobsadzony fotel 
Najpoważniejszymi kandydatami 
są obecnie Paul Morand, Henri 
Massis, Louis Artus i Jean-Louis 
Vaudoyer. Równocześnie zwoleni* 
cy polityczni Charles Maurrasa 
prowadzą ożywioną działalność 
zakulisową w celu przyznania mu 
godności akademickiej.  Wątpli* 
wym jednak wydaje się, by w0 
becnych nastrojach, jakie panują 
we Francji, Maurras zasiadł w f0 
telu akademickim. 


„Ogród dzikich zwierząt” 
po polsku 


Niebawem ukaże się polski prze w 


dzikich zwierząt 
Georges Duhamela. W powieść 
tej, porusza autor „Kroniki odú 
Pasjuier* moment przemiany bo” 
hatera z dziecka w młodzieńca, ” 
dziecka, które wszystkie zewnętt? 
ne barwy świata uważa za praw” 
dziwe, w młodzieńcu — który P? 
czyna dostrzegać fałsz i 
kryjące się na dnie wszystkich U” 
święconych instytucyj i  wznić” 
słych przeżyć — jak rodziny, m 
tości, dobrobytu... Świat, który 3 
progu przeżyć bohatera powieść 
był dla niego krainą niewysłow ; 
nego piękna, staje się pod kon e 
„Ogrodem dzikich zwierząt”. 
wieść Duhamela ukaże się w n 
kładzie „Roju“. 


m 


kład „Ogrodu 


. 


obłud" 
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P. K. O. 


„À. B c " ił bi 
Ń . . pozwolnio sobie 
Rapjać w numerze niedziel: 
KA W artykule p, t. Błędy plk. 
Walewskiego 
»Przy takiej (w myśl deklara- 
Sil pułk. Koca — przyp. mój) kon 
e aji konsolidacji nie ma mowy 
+ Obejmowaniu nią PPS, jest to 
bowiem partia, wyznająca obcą 
dowską doktrynę, zależną od II 


Miaj 

pa moje)”. 
D | tym samym akurat czasie 
' dr, Wi, Tempka, działacz 
ty ijańsko - demokratycz- 
w. Głosił publicznie swój list 
.. psr do  organizacyj 

ikarskich, 
List brzmi: 

Do Prezydium Syndykatu 

Polskich w War. 


Katowice, 18 sierpnia 

Niniejszym komunikuję, że 18 
* m. w Nr. 251 dziennika „ABC* 
— „Nowiny Codzienne" pod re 

lą dr. Wojciecha Zaleskiego 
ła się notatka: „Zwrot! za: 
miast Odnowy". 

„W Katowicach zaczął wycho: 
dzi tygodnik polityczny, noszący 
tytuł „Ziwrot''. Hasłem jego są 

a, umieszczone zaraz pod 
tytułem: „Prawo, Prawda, Pra- 
ta", Redaktorem nowego tygodni: 
ka jest dr. Władysław Tempka— 
członek Śląskiej Chrześcijańskiej 

mokracji, b. poseł na Sejm Pol 
ski i Śląski, bliski współpracow- 
nik Wojciecha Korfantego. 
»Zwrot™ ma być podobno organem 
»Frontu Morges' i zastąpić zam: 

i przez władzę „Odnowę" 
Wydawcy uważają widocznie, że 
cenzura katowicka będzie dla nich 
łaakawsza od warszawskiej". 

Wobec powyższego  upraszam 
San. Prezydium o pociągnięcia 
do odpowiedzialności dr, Wojcie- 
ha Zaleskiego, za niezachowanie 
dobrych obyczajów dziennikarskich 
p: denuncjacji, dotyczą 

dwóch punktów: sugerowania 
Władzom, że „Zwrot” zastępuje 
zamkniętą „Odnowę”, przy czym 
Nie mam zamiaru dyskutować nad 
Drawdą, czy fałszem notatki, bo- 
Wiem formalna strona sprawy, a 
Więc tytuł pisma, adres i nazwi- 
ską wydawcy i redaktora wonec 

Drawa są wystarczającą legityma 
a, po drugie — denuncjowania 

tej względnej wolności 

brazy, jaka jeszcze obowiązuje w 
Naszym województwie. 


Łączę wyrazy poważania 
(—) Dr. Władysław Tempka. 


Rozsądna uchwała 
Partii Pracy 


k W dniach od 4 — 8 pażdzierni.| opracowała „program natychmia- 
4 odbędzie się w Bournemouth| stowy”, zawierający dobrze zna- 
salą Oczny kongres angielskiej Par| ne postulaty socjalistyczne z dzie- 


dor 
e tì Pracy, 


tę tadze partyjne otrzymują już| społecznych i kulturalnych, 
az liczne rezolticje i wnioski na| reby mogły pozyskać 

gres ze strony poszczególnych| masy wyborców w mieście i 
$anizacji t grup. M. in. wpłynę-| wsi. 


ko n 
Or 


ły 


; lak zwykle, i rezolucje w spra- 
nig_»jednolitego frontu“ z komu- 
‘Stami 


tató? Egzekutywa Partii na o0- 

lą, "W swym posiedzeniu uchwa 

ale ża na nadchodzącym kongre- 

dzie adna z tych rezolucji nie bę- 

A lucję omawiana. Wszystkie rezo- 
kosz wiednolitofrontowe* idą do 
za. 


pij "Malnie postanowienie to 0- 
w Się na uchwale, że Egzeku- 
i może skreślić z obrad kon- 
łą U sprawę, co do której zapa- 
tich 2 uchwała w ciągu ostat- 
nolite Trzech lat, W Sprawie „jed- 
Brac BO frontu“ kongresy Partii 
Bzęgęj | HWalały w ciągu 12 lat 
lity ; krotnie, że odrzucają jedno 
tak ront z komunistami. Ostatnia 
koi wała zapadła w roku ub. 
Malni 8tesie w Edynburgu. For- 
Dor e je tedy Egzekutywa w 
Ag ku. 
Rą papie Chodzi tu tylko o formal 
wą Z: dla niej samej Egzekuty- 
tygkygy, 7 greste nie zabroniłaby 
i; Chog o „jednolitym froncie“. 
tia Sia © rzecz ważniejszą. Par- 
akęj CY przystąpiła do wielkiej 
JU ha .. Pagandowej w całym kra 
S zan zdobycia władzy w naj 
R daj Wyborach. Cały aparat 
gą e, „ Szystkie jej środki mate- 
ej Diay oralne zaprzęgnięto do 


nas 


B. C.”, Skoro bowiem chrześci 
jański demokrata oskarża „A. 
B. C.” publicznie o denuncjację 
to niechże władze organizacy) 
dziennikarskich 
przedtem, czy wogóle my może- 
my polemizować z tym „ABC” 
na równej stopie. 
ż *% 


adresem „Warszawskiego Dzien 
nika Narodowego“. 


dowy, cytując nasze zdanie, że 
my — socjsliści polscy — nie 
zgłaszamy się do konkurencji z 


List p. dr. Tempki zwalnia 
właściwie od reagowania 
na bezczelne wystąpienie „A. 


rozstrzyśną 


* 
Przy sposobności uwaga pod 


„Warszawski Dziennik Naro' 


O. N. R, w obliczu „Ozonu”, 
dodając od siebie taki komen- 
tarz (podkr. moje): 

„Io znaczy, że socjaliści nie my: 
ślą konkurować z O. Z. N-em'. 
Chodzi widocznie o błąd ko- 

rektorski, Z „Ozonem” będzie- 
my, oczywiście, „konkurowali 
i walczyli; będziemy walczyli 
z podniesioną przyłbicą, jak 
słusznie chce p. marsz. Śmigły- 
Rydz, — będziemy walczyli 
ideowo i uczciwie, chociaż bez- 
względnie. Nie zgłaszamy się na 
tomiast do poczekalni p. płk, 
Kowalewskiego, W tym miejscu 
nie „Ozon”, tylko O. N. R, nie 
potrzebuje obawiać się żadnej z 
naszej strony konkurencji. 
Chyba jasne? 
kk 
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P. Bogusław Miedziński ude- 
rzył w niedzielę w konserwaty- 
stów słowami ostrymi. Artykuł 
wstępny nosi. nazwę: „Czas“ 
przeciągnął strunę, 

P. Miedziński konstatuje: 

1) że chociaż „Gazeta Polska" 
nie jest organem alnym 
„Ozonu'”, to jednak wystąpienia 
„Gazety Polskiej” w sprawach, 
dotyczących bezpośrednio „Ozo 
nu", jego ideologii, polityki i tak 
tyki, były uzgadniane z kierow- 
nictwem „Ozonu' i akceptowa- 
ne przez kierownictwo „Ozo- 
nu"; w szczególności cytowany 
przez nas kilka dni temu arty- 
kuł p, M, Starzyńskiego o „gier- 
kach" konserwatystów był za- 
mieszczony w „Gazecie Pol- 
skiej" 


serwatyści polscy winni scho- 
wać swoje „mentorstwo' dla 
siebie samych. 
gpg 
CAE TORE PEENE 


dziny polityki, gospodarki, reform 
któ- 
najszersze 
na 


Oczywista, że ta propaganda, 
by była skuteczna, wymaga naj- 
większego wysiłku ze strony Par- 
tii i wszystkich jej członków. 
Trzeba zespolić wszystką energię 
mas i wszystkie jej siły, jeśli się 
chce po raz pierwszy w. dziejach 
Anglii złamać większość burżua- 
zyjną w parlamencie i zdobyć 
większość robotniczą, 

W takiej akcji każde odchyle- 
nie od wytkniętego celu, każde 
trwonienie energii na cele inne— 
osłabia niezbędny rozmach i im- 
pet, niezbędne skupienie i jedno- 
litą wolę, która winna być skiero- 
wana w jeden jedyny punkt. 

Właśnie bezpłodne spory o, je- 
dnolitym froncie“ — bezpłodne. 
gdyż z góry wiadomo, že kongres 
odrzuci. g0, jak odrzuciły sześć 
kongresów w latach poprzednich 
— żadnego innego nie mogą mieć 
wyniku, jak osłabienie akcji pro. 
pagandowej Partii, a kongres — 
gdyby się zajął tą sprawą, nie 
miałby tego przebiegu i tego na- 
stroju, jakie powinne cechować 
kongres, podejmujący tak wielką 
odpowiedzialną pracę, jak wal- 
kę o zdobycie większości i rzą- 
dów dla mas pracujących. 

Z tych oto względów uchwałę 
Egzekutywy Partii Pracy uważać 
należy za rozsądną i dobrze prze- 


— 


- propagandowej. Partial myślaną. 


tym twierdzeniem, że stanowisko 
Rządu Czechosłowackiego w spra- 


Na uderzenie p. Miedzińskie- 
go „Czas” poniedziałkowy za- 


reagował tak: 


1) „Czas” nie kwestionuje 


oświadczenia p. Miedzińskiego, 
że artykuły „Gazety Polskiej” 
w sprawach „Oz@u" były zaak- 
ceptowane przez władze „Ozo- 
nu '; 


2) mimo to „Czas” podtrzy- 


muje swoją tezę, że 


„Gazeta Polska" organem O, Z. 
N. nie jest i że to, co wypisują jej 
współpracownicy jest tylko wyra- 
zem ich personalnej opinii a nie 
wyrazem poglądów _ kierowników 
0. Z. N.'. 


Następuje atak osobisty na p. 


Miedzińskiego; atak osobisty po 


mijam, ale nie mogę zrozumieć 


strony rzeczowej oświadczenią 


„Czasu”, Bo jeżeli „Czas” nie 


kwestionuje, że artykuły pp. zawiadamia, iż biur a Działu Ubezpieczeń 


Miedzińskiego i Starzyńskiego 
były drukowane w „Gazecie 
Polskiej” za wiedzą i zgodą 
władz „Ozonu”, — to jakże mo- 
że podtrzymywać jednym tchem 
tezę, że ci dwaj panowie wypo- 
wiadali jedynie swoje opinie 
personalne? 


*k 

My istotnie tylko konstatuje- 
my, 

Konstatujemy, że: 

1) dawny obóz „sanacyjny” 
z okresu B, B. W. R. poak bodaj 
ostatecznie; 

2) toczy się tam „wojna 
wszystkich przeciw wszystkim”, 

Dzisiaj ograniczamy się do 
stwierdzenia faktu, 

M, NIEDZIAŁKOWSKI 


Jak to było 


Z kół czechosłowackich kom- 
nikują nam: ? 

O zerwaniu stosunków dypio- 
matycznych portugalsko - czecho- 
słowackich szerzone są niektóre 
informacje, nie odpowiadające 
rzeczywistości. Operuje się przy 


wie dostawy broni do Portugalii 
uzależnione było od hiszpańskiej 
wojny domowej o~az zobowiąza- 
nia się do nieinterwencji, które 
Czechosłowacja na się przyjęła. 
Jest to twierdzenie słuszne o tyle, 
że istotnie ministerstwo spraw za- 
granicznych w Pradze dnia 24 lip- 
ca, kiedy pierwszy raz zwrócił się 
do niego poseł portugalski o wy- 
rażenie zgody na dostawy, trakto- 


wało kwestię z tego punktu widze- | do 


nia. Drugiego sierpnia minister. 
stwo spraw zagranicznych nad- 
mieniło posłowi portugalekiemu, 
a trzeciego sierpnia oficjalnie mu 
potwierdziło, że czechosłowackie 


ministerium. spraw: zagranieznych. 


zamierza zadowolnić się pod tym 
względem oświadczeniem Rządu 
portugalskiego, iż nie odstąpi bro- 
ni żadnej ze stron walczących w 
Hiszpanii. Od tej pory omawiano 
jedynie techniczną stronę sprawy, 
a więc możność dostarczania żąda- 
nej ilości broni w wymaganych 
terminach. Zupełnie niesłusznym 
jest twierdzenie, jakoby dostawa 
była już całkowicie omówiona ze 
wszystkimi terminami dostawy, że 
czechosłowackie mimisterium spr. 
zagranicznych wyraziło na nią w 
osobie ministra spruw zagranicz- 
nych zgodę i że po tym dostarcze- 
nia zamówionego towaru odmó: 
wiono. Pertraktacje zmierzały ku 
pomyślnemu końcowi, kiedy cze- 
chosłowackie ministerium spraw 
zagranicznych dowiedziało się, że 
już pierwszego sierpnia wydał 
Rząd portugalski rozporządzenie, 
eliminujące obyw”teli czechosło- 
wąckich z dostaw. Pomimo to 
czechosłowackie ministerium spr. 
zagranicznzych dla ponownego 
podkreślenia swej dobrej woli nic 
wahało się oświadozyć, że Rząd 
czechosłowacki udzieli zgody na 
dostawę broni w pierwotnie za- 
mówionej ilości, w 'erminie wy- 


|maganym przez Rząd portugalski 


oraz dalszych partyj zamówio- 
nych dodatkowo w terminach, 
które można będzie połączyć Z 
własnym czechosłowackim pla- 
ne.n uzbrojenia, przypuszczając, 
że rozporządzenie 7 dnia 1l sierp- 
nia zostaje cofnięte. Gdy Rząd 


Niemcy wydaliły 


korespondenta „Times'a” 


że] skich z Londynu, lecz tłómaczą swój 


> 


Czytelnicy nasi wiedzą już, 


Rząd angielski 


Ebbutta, Redakcja „Times'a” 


zala mu pozostać aż do wydalenia. 


wydakił z Londynu| krok tym, że Ebbutt 
trzech dziennikarzy hitlerowskich --| Swoje pismo tendencyjnie o tym, co 
którzy zajmowali sią szpiegostwem.| się dzieje w Niemczech, Tłómaczenie 
Hitlerowcy tytułem represji znią: | nie wytrzymujące żadnej krytytć — 
dali odwołania z Berlina w przecią”| gdy Się zważy, że Ebbutt był senio. 
gu 14 dni korespondenta „Times'ut”| rem prasy zagranicznej w Berlinie i 
niej od początku rządów hitlerowskich 
odwołała swego korespondenta i ka | obsługiwał swe pismo w Londynie. 


Czechosłowacja i Portugalia 


na prawde? 


portugalski oświadczył, że jakie- 
kolwiek przedłużenie terminu jest 
dla niego nie do przyjęcia, zapro- 
ponowano mu doste-sę żądanej 
ilości ściśle według żądanych ter- 
minów oczywiście broni innego 
typu, typu wprowadzonego w ar- 
mii czechosłowackiej i wyprodu- 
kowanego v- znacznych ilościach. 
Tylko z winy Rządu portugalskie- 
go nie doszło do wykonania zamó- 
wienia. 
OOO RA 

Do samej sprawy jeszcze powró 
cimy. Bo, jak się zdaje, KULISY 
FASZYSTOWSKIE polityki por. 
tugalskiej będą ujawnione w ca- 


tej pełni. 
jA + 
Nasz koresporident londyński 


nosi: 
W ocenie faktu zerwania przez 
Portugalię stosunków dyplomaty- 
cznych z Czechosłowacją prasa 
angielska w zgodzie z polityką an- 
gielską zachowuje zwykłą ostroż: 
ność. Stosuje się „praktyczny“ 
punkt widzenia, że się sytuacji nie 
poprawi, lecz raczej ją pogorszy, 
jeżeli się zbytnio podkreśli zna- 
czenie zatargu., Nie mówiąc wiele, 
uznaje się w pełni istotę sporu i 
koła polityczne zdają sobie spra- 
wę z jego strony zakulisowej. 
Prasa angielska obszernie cytu- 
je prasę francuską i czechosłowac- 


„News Chronicle" podkreśla 
szczególnie, że poselstwo czecho- 
słowackie w Berlinie już przed ty- 
godniami dało znać Min. Spraw 
Zagranicznych w Pradze, że JE- 
SZCZE W MIESIĄCU BIEŻĄ- 
CYM NALEŻY OCZEKIWAĆ 
INSPIROW ANEGO PRZEZ BER 
LIN WYSTĄPIENIA PRZECIW 
CZECHOSŁOWACJI. 

sk 
* > 

Rząd czechosłowacki nakazał 
posłowi swemu w Lizbonie pozo- 
stać na stanowisku. Rząd ma na- 
dzieję, że zatarg z Portugalią za- 
łatwi się polubownie w ciągu kil- 
ku dni. 

Tymczasem w prasie rozgorzała 
walka, w której dostaje się szcze- 
gólnie Anglii i to od obu zwalcza: 
jących się stron. Niemcy, miano- 
wicie, oskarżają Anglię, że jej „za- 
mówienia morskie wychodzą na 
dobre bolszewizmowi” i łączą te 
zamówienia z odmową Czechosło- 
wacji dostarczenia broni Portuga- 
lii.. Rosja sowiecka zaś twierdzi, 
że zatarg portugalsko:czechosło- 
wac i ujawnia „odwrotna stronę 
oficjalnej polityki Anglii“. 


informował 


Korespomienci pism zagramicznych 


Tak się też stało. Gdy minął; ter-| w Berlinie, jak wiadomo, złożyli pro 


min 14-dniowy, Ebbautt 


otrzymał | test przeciw wydaleniu Izbbutta — 


rozkaz wydalenia bez podania: moty: | przewodniczącemu związku korespon 


wów, Ebbutt wyjechał do Londynu 
W oficjalnym 


komentarzu ` hitte. | o- jego wydaleniu, postanowili 


dentów. A gdy nadeszła wiadomość 
od. 


rowcy nie wspominają wcale, że wy:| prowadzić go gremialnie na dworzec 
dalenie Ebutta jest represją za wy. |i publicznie pożegnać go. 
dalenie trzech dziennikarzy hitlerow 


na życie P.K.0. od dnia 25 sierpnia 1937 r. 
mieścić się będą przy ul. Marszałkow- 
skiej Nr. 124, I piętro. 


Polska Partia Socjalistyczna 


DO MŁODZIEŻY! 


TOWARZYSZE! OBYWATELE! 

Polska Partia Socjalistyczna ustaliła, że w tym roku miesiąc 

Wrzesień będzie 
MIESIĄCEM MŁODZIEŻY. 

Wrzesień będzie więc okresem wzmożonej propagandy so- 
cjalistycznej wśród młodzieży robotniczej i chłopskiej, To za- 
danie P. P, S. podejmuje pod hasłem: 

„MŁODZIEŻ NIE JEST I NIE MOŻE BYĆ ANI NACJONA- 

LISTYCZNĄ ANI FASZYSTOWSKĄ! 

Cierpiąc nędzę i poniewierkę, będąc stale beznobotną i nie 
mając w dzisiejszym ustroju kapitalistycznym żadnych wido- 
ków zmiany swego losu na lepsze, młodzież winna pamiętać, 
że sprawcą takiego jej losu jest właśnie kapitalizm. I dlatego 
młodzież, jeśli chce żyć po ludzku, musi być zdecydowanym 
wrogiem gospodarki kapitalistów i obszarników, musi zatym 
iść z milionami cierpiących i wydziedziczonych — a więc z lu- 
dem w imię Wolności i tych ideałów socjalistycznych, do któ- 
rych wiedzie P, P. S. 

Bo Socjalizm i jego zwycięstwo — to koniec kapitalizmu 
i wszelkiej niesprawiedliwości społecznej, a w pierwszym 
rzędzie koniec wyzysku i ucisku, głodu i bezrobocia. 

Bo Socjalizm — to nowy ustrój społeczny, to wielka, pla- 
nowa przebudowa społeczna z potrzebami warstw pracują- 
cych związana i w imię tych potrzeb przeprowadzana, 

Kto więc uczciwie i szczerze dąży do polepszenia losu mło- 
dzieży w mieście i na wsi — ten powinien stanąć w szeregach 
P. P, S., gdyż P, P, S. walcząc z kapitalistami i magnatami, 
walczy o prawo do pracy i chleba dla wszystkich — a zatym 
i dla młodzieży. W ten sposób P, P. S. czyni ze sprawy mło- 
dzieży wspólny cel dla całej Partii a z nią dla całej klasy pra- 
cującej. Kierując zaś wielkim ruchem i walką o każde żąda- 
nie ludu, tym samym prowadzi nieustanny bój także o lepsze 
jutro młodzieży. 

Czyż młodzież, właśnie młodzież, owiana potrzebą działa- 
nia w myśl wielkiej idei, czująca wagę swego obowiązku i Po: 
słannictwa — Polski Przyszłości, Polski 
wolnej, ludowej, bezpiecznej dobrobytem i mocą rządzącego 
się swą wolą ludu — może się wahać — dokąd pójść? 

W chwili, gdy faszyzm, hitleryzm i wszelkie dyktatury o ró- 
żnych nazwach i barwach tępią krwawo każdy odruch wol- 
ności człowieka i obywatela, kiedy przeciwstawiają woli spo- 
łeczeństwa — wolę jednostek, podnosząc te jednostki — dyk- 
tatorów, jak faszyści i komuniści, do wysokości bóstwa — w 
takiej chwili młodzież nie powinna się wahać! 

Widząc, jak dyktatury zamiast radości twórczej ludzi wol- 
nych, tworzą system pracy niemal koszarowej i pozbawionej 
wszelkiej ochrony i prawa do walki strajkowej o lepsze wa- 
runki życia, system pełen obrzydliwej, nikczemnej reklamy . 
wyciśniętych jak z niewolników tak zwanych rekordów pra- 
cy, czyż młodzież może dalej czekać? : 

Gdy wreszcie światowy nacjonalizm, faszyzm i hitleryzm, 
rozzuchwalone bezkarnością swoich zbójeckich napadów na 
wolność i niepodległość Abisynii, Hiszpanii a ostatnio Chin, 
uzbrojone i uposażone przez finansjerę światową w środkł 
wojenne stanowią, zwłaszcza hitleryzm, średnie niebez- 
pieczeństwo dla Niepodległości naszego narodu — czyż mło- 
dzież ma czas się wahać? 

Nie! Polska młodzież robotnicza i chłopska nie ulegnie nie- 
cenym podszeptom  reakcyjno - pogromowym nacjonalistów, 
nie będzie szukać sukcesów w burdach „aenerowskich , gdyż 
wstrętnym jest dla niej każdy napad z nienacka, każde skry- 
tobójstwo i teror. 

Młodzież robotnicza i chłopska, dumna przeszłością i prze- 
pojona czcią i przywiązaniem do tradycyj swoich poprzedni- 
ków z epoki walk o Niepodległość i Socializm — w swoim po- 
chodzie ku przyszłości wybierze szlak Socjalizmu polskiego. 

Bo Socjalizm to koniec faszyzmu i wszelkich dyktatur — to 
Wolność ludów i Niepodległość narodów! 

‘Soc — to pokój — ale jednocześnie to wola i moc mi- 
lionów, zawsze gotowych Spean przemoc najazdu zbrojnego 
na Wolność i Niepodległość Ojczyzny. À J 

Socjalizm — to pogotowie i ostoja całości i Niepodległości 
Polski, Polski ludzi wolnych i bezpiecznych w swym prawie 
do pracy i pełni życia. Hasłem tedy całej młodzieży musi być 

MIEJSCE MŁODZIEŻY TYLKO W SZEREGAC SOCJA- 
LIZMU POLSKIEGO — A ORGANIZACJI P. P. S.! 
warzyszki i Towarzysze! z 

EO hopas. w miesiącu odnie wraz z całą Partią, a zwła* 
szcza z Wydziałami Młodzieży P.P.S. wszystkie siły propa- 
gandowe i organizacyjne, Od tych naszych sił propagando- 
wych zależy wielkość aj Socjalizmu na młode pokolenie. 

Od nich zależy też wyni 
OGÓLNOPOLSKIEGO ZLOTU MŁODZIEŻY W DNIU 19-ym 

WRZEŚNIA kę boot ia 
tó zyśotowuje Komitet Zlotowy z udziaiem organizacyj: 
Ta SA aae Robotniczego, Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych i pokrewnych instytucyj kul- 
turalnych. Zlot ten będzie sprawdzianem dorobku kulturalne- 
go, oświatowego í sportowego młodzieży już zorganizowanej. 
Uczestnicy Zlotu złożą w dniu 19-ym września b. r. na stokach 
Cytadeli pod historyczną szubienicą, na której ginęli bohate- 
rowie Rewolucji polskiej w r. 1905 i 1906, bohaterowie walk 
o Niepodlegość i Socjalizm—hołd ich pamięci, oraz uroczyste 
przyrzeczenie wierności Socjalizmowi polskiemu i Wolności. 

Bliższy program Zlotu będzie podany wkrótce w specjal- 
nym numerze „Młodzi Idą" wraz z dodatkiem Zlotowym. 
„Młodzi Idą" powinny stać się wydawnictwem masowo kol- 


t w „Miesiącu Młodzieży”, 
portowanym rd Nasze hasło „Miesiąca 


wet że ed pracy i przygotowań! 
tod * brzmi: 
M ODZIEŻ NIE JEST I NIE MOŻE BYĆ ANI NACJONALI- 
STYCZNĄ ANI FASZYSTOWSKĄ! MŁODZIEŻ MUSI BYĆ 
I BĘDZIE NASZĄ! 

Niech żyje Wolność! 

Niech żyje PL 
iech żyi BA AE 
NECCENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P, S, 

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY P, P. S$. 


KET SRE TESCO EE PORTA O TEELE ETRE. WYATT TĄ 


Mafiowy w walte o demokraty 


O demokratyczny Sejm! O rządy ludu! 


Drohobycz, Borysław, Schodni- 
ca —— to trzy wielkie ośrodki prze- 
mysłu naftowego. A naftowcy to, 
jak wiadomo, najdzielniejsi z dzieł 
nych i najwierniejsi z wiernych 
czerwonym  sztandarom walki 0 
wyzwolenie, o ideały społeczne. 

To też nic dziwnego, że wiece 
nasze, zwołane dla zamanifesto- 
wania nięzłomnej woli naftow- 
ców prowadzenia walki o demo- 
kraiyczne przedstawicielstwo ludu 
w Sejmie, w samorządach komu- 
nalnych i instytucjach ubezpie- 
czeniowych -— stały się naprawdę 
potężną pod względem masowości 
i żywiołowości nastroju — demon- 
stracją proletariatu naftowego. 

G. Drohobyczu pisaliśmy już 
Podobnie, jak w Drohobyczu, tyl- 
ko. jeszcze liczniej, zgromadzili 
się w niedzielę dnia 15 b. m. ro- 
botnicy Borysławia na zgromadze- 
nie ludowe. już zagajenie wiecu 
przez tow. Przewłockiego, odczy- 
tanie porządku obrad i zjawienie 
się na trybunie tow. Stańczyka 
jako referenta, wywołało długą i 
burzliwą demonstrację okrzykami: 
Domagamy się Sejmu robotników 
i chłopów, rządów ludowych, oraz 
okrzykami przeciw Ozonowi i en- 
decji — zaczęto obrady. Obszerny 
referat tow. Stańczyka był ciągle 
przerywany burzliwymi oklaskami 
A kiedy tow. Przewłocki, po skoń- 

, czeniu referatu, zapytał zgroma- 
azonych, czy chce ktoś zabrać 
głos w dyskusji, otrzymał jedno- 
brzmiącą odpowiedź: nie dyskutu. 
jemy; walczymy. I znowu: „Niech 
żyje walka o Polskę Ludową i o- 
krzyki przeciw Ozonowi. „Precz 
z faszyzmem* zagrzmiało na sall 
A potem potężna, żywiołowa pieśń 
naszego Hymnu: „Któż zdoła 
wstrzymać strumień w . biegu“ 
wyrwała się samorzutnie z piersi 
tysięcy zebranych, by zakończyć 
ten naprawdę wielki dzień manife- 
stacji, nadziei i wiary robotników 
Borysławia. 

Następnie w poniedziałekSchod" 
nica — kolebka przemysłu nafto- 
wego. Masy robotników nafto- 
wych, drobnych kupców, rzemieśl!: 
ników, chłopów z okolicznych wio 
sek ij dużo urzędników kopalń 


czeniu 60 miesięcy 


składki 
emerytalne i to tylko ta jch część, 
którą złożyła 


Wszystko stłoczone na wielkiej 
sali i przed salą Domu Górników 
zbite w jedną masę, zjednoczone 
jednym pragnieniem — Polski Lu. 
dowej. 
Tow. Suwała, 
Oddziału górników, otwiera wiec 
odczytuje porządek obrad i wita 
przybyłych referentów, towarzyszy 
Moronia i Stańczyka. Znowu wy- 
bucha żywiołową burza oklasków 
nim jeszcze zdążył referent, tow. 
Stańczyk, wypowiedzieć pierwsze 
słowa referatu. I tu, jak w Bory- 
sławiu, przerywano  burzliwymi 
oklaskami przeszło trzygodzinne 
przemówienie towarzyszy refere1- 
tów. Na propozycję dyskusji zno. 
wu  zaintonowała masa zgroma- 
dzonych „Czerwonego“, a następ- 
nie „Międzynarodówkę* i „O cześć 
wam, panowie magnaci“, 
Rezolucje przyjęto na obu zgro- 


TEDZCEW FIL EA REECE COTES AETS 6000000000 


Kiedy pracownica umysłowa wychodata amai 


przewodniczący 


| 


I 


madzeniach jednomyślnie. Przesia- 
no również braterskie pozdrowie- 
nia i zapewnienia solidarności 
zgromadzeniom chłopskim, odby- 
wanym w rocznicę odparcia przez 
masy chłopskie i robotnicze naja ` 
zdu bolszewickiego. | 

Endecy próbowali po raz pierw- 


| 


szy odbyć swoje zgromadzenie w "ie wiemy — czy również nie rasi- 
Na sta. Rządzi w swoisty sposób, jak 


Borysławiu. Nie udało się. 
zgromadzenie zjawiło się dosłow- 
nie 17 endeków. | 
Z taką liczbą 
niczego zacząć. Skończyło się więc 
na tak zwanej konferencji, 
kolwiek afisze zapowiadały wielką! 
manifestację. 
Naftowiec. | 
ORDERED DR E R DN | 


Robotnicy popierajcie | 


| 
I 
swoje pismo, 


ZZ 


może otrzymić zwrot składek z Zakła:n 
Ubezp eczeń ? 


Pracownica umysłowa ubezpie- 


czona w Zakładzie Ubezpieczeń, 
a wychodząca zamąż, na zasadzie 


art 68 rozp. o ubezp. prac. umysł., 
może żądać zwrotu składek, je- 
żeli zachodzą łącznie następujące 
warunki: a) osiągnęła w ubezpie- 
skłądkowych, 
b) wyszła zamąż, c) nie wykony- 


wa zajęcia uzasadniającego obo- 


wiązek ubezpieczenia, d) albo za- 


mążpójście nastąpiło w ciągu ro- 


ku po opuszczeniu odnośnego zaję 
cia, albo opuszczenie ` odnośnego 
zajęcia nastąpiło w ciągu roku po 
zamążpójściu, a) przedmiotem żą- 
dania zwrotu mogą być tylko 
uiszczone na świadczenia 


sama pracownica 
(nie pracodawca), f) przedawnie- 


nie roszczenia jeszcze nie nastąpi- 
ło, przedawnienie następuje po ro 
ku, licząc : od chwili opuszczenia 
zajęcia, uzasadniającego obowią- 


Aresztowania działaczy 


Stronnictwa Ludowego 


„ W Jarosławiu został aresztowa- 
' ny, przybyły z pow. rzeszowskie- 
go, sekretarz komgresu Str. Ludo- 
wego, emer. dyr, Jan Tepper. 
Policja Państwowa aresztowała 
em. kpt. byłego legionistę Schram 
ma, jednego z czołowych działa- 
czy Str. Ludowego na terenie Ma- 
łopolski środkowej. Prócz kpt. 
Schramma zostało aresztowanych 
jeszcze kilku działaczy. 
Policja pow. warszawskiego 


z 


aa 


aresztowała członka Str. Ludowe- 
go Sankowskiego Zygmunta ze 
wsi Imielin gm. Fales:ty. 

Został aresztowany prezes Koła 
Str. Ludowego w Mrokowie k Bło- 
nia J: Dąbrowski oraz 3-ch człon: 
ków Koła. AN zd 

Aresztowano syna prezesa Za- 
rządu Pow. Str. Ludowego na 
pow. Grójecki Korczaka oraz 
członka Koła — Raka. (ag.). 


Ksiądz zabity-lekarz zdrów 


Katastrofa rodziny Mazanków 


W- sobotę wieczorem samochód 
osobowy, w którym jechali księża 
Józef "i Stanisław  Mazankowie 
oraz ich brat — lekarz Antoni Ma 
zanek wraz z żoną i 6-letnim syn- 
kiem, na skutćk pięknięcia kiero- 
wnicy wpadł w Jędrzejowie do 
przydrożnego rowu, ulegając roz- 
biciu. Z pod samochodu wydobyto 
ks. Józefa Mazamka, który po 


_ Kwas Solny zapłatą 


przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Również ciężkim obrażeniom u- 
legł szofer Franciszek  Ostrasz, 
w stanie beznadziejnym umieszczo 
no go w szpitalu. l.żejsze+ę obrażę 
nia odniósł ks. Stanisław Maza. 
nek, a brat jego dr. Antoni Ma- 
zanek wraz z żoną. i synkiem wy 
szli z katastrofy bez szwanku, 


za zdradę 


Przy zbiegu ul. Winnickiej i 
pola Mokotowskiego w Warszawie 
zaczalła się z błaszanką, napcinio- 
ną kwasem solnym, 26-letnia Bro- 
nisława  Szczygielówna, pracow- 
nicą domowa. Około północy de 
domu powracała 24-letnig Maria 
Kijanka, krawcowa (Winnicka ij 
odprowadzana przez narzeczonego 
26-letniego Henryka Andrzejcza- 
ka, (Barska 17), Szczygiełówna 6: 
blała idących kwasem, po czym 
uciekią w stronę pola Mokotow- 
skiego.  Przechodnie przeprowa- 
dzili poparzonych do 23-g0 komi: 
sariatu, gdzie lekarz Pogotowia 


stwierdził u nich poparzenia twa- 
rzy i oczu. Po udzieleniu pomo: 
cy, parę narzeczonych przewiezio 
no «do szpitala Dz. Jezus. 
Szczygiełówna, po pewnym cza 
sie zgłosiła się do 23-go komis., 
przyznając się do: popełnionego 
czynu. S. zeznała, że żyła z. An- 
drzejczakiem przez kilka lat, przy 
czym miała z nim dziecko, które 


następnie umarło. Przed-kilku mie 


siącami Andrzejczak. porzuci 
Szczygiełównę, będącę obecnie 
znów w ciąży. Zawiedziona kabie 
ta uplanowałą okrutną zemstę, 
której też dokonała. 


zek ubezpieczenia, g) upłynął o- 
kres przynajmniej 6 miesięcy po- 
zostawania bez zatrudnienia, uza 
sadniającego obowiązek ubezpie+ 
czenia, h) żądanie zwrotu posta- 
wiono w terminie nie wcześniej- 
szym, jak pod „g)“; a nie później 
jak w ciągu roku od chwili pozo- 


stawania bez zatrudnienia, uzasa- 


dniającego- obowiązek ubezpiecze 
nia, i) przed dokonaniem zwrotu 
nie powstał ponowny obowiązek 
ubezpieczenia. 


Str. 4 


na orynację Kybirch Samowola na 


Z kół konduktorskich piszą nam: 
W atmosferze dzisiejszych sto- 
sunków różni karierowicze i „nad 
jak grzyby 


gorliwce* mnożą się, 
po deszczu, - 


Na gruncie Lwowa jednym z ta 


kich ludzi jest kierownik biura ja- 
| zdy stacji Lwńgy, p. Strzelecki — 


ongi Sternhell, zapalony -totalista 


gdyby na rodzinnym folwarku. 


Aby mieć pole dla najszerszego 
nie można było protekcjonizmu, obsługę pociągów 


stacji Lwów rozdzielił na trzy ka- 


aCz- tegorie: pospieszne, osobowe ipod 


miejskie. 


Różnica polega na tym, że przy 
zaliczania 
czasu służby i wynagrodzenia go- 
dzinowego przy pociągach pospie- 
sznych jest mniej pracy i większe 


dzisiejszym systemie 


wynagrodzenie, a przy pociągach 
podmiejskich — przeciwnie. 
nus przy obsłudze pociągów pod- 


miejskich jest bardzo ciężki, co też 
i fatalnie odbija się na zdrowiu ludz 
kim; stałe stosowanie tego turnusu 
wpływa na tok służby, na bieg ży- 
cia codziennego; wywołuje uczucie 


CEES WERE NOSIE EE 
Karambo! 
w porcie gdyńszim 

W niedzielę koło „odz. 19-ej zde 
rzył się płynący z Jastarni statek 
pasażerski „Gdańsk“ :: wchodzą- 
cym do portu norweskim statkiem 
towarowym „P. C. Halvorsen“. 

Statki zderzyły się dziobami 
przy małej szybkości. Skutkiem 
tego doznały tylko częściowego 
zgniecenia nadwodnych — części 
dziobów. 

Ofiar w ludziach nie było. 


Kronika bielsko-bialska 
-Uroczyste odsłonięcie sztandaru TUR 


Sierpniowe niedziele pod wzglę- 
dem pogody nie dopisują. Mimo 
fatalnej pogody Oddział TUR, w 
Komorowicach odbył w dn. 8-ym 
sierpnia b. r. zapowiedzianą uro- 
czystość odsłonięcia sztandaru. 


O godz. 10-ej przybyły specjal- 
ne pochody z orkiestrami į sztan- 
darami,. jak „Siła* .z. Komorowic 
Śl, TUR. Mikuszowice i Biała, 
PPS. z Pisarzowic, liczne delega- 
cje TUR, PPS., KI. Zw, Żaw., 0- 
raz specjalne delegacje ZZK, Dzie 
dzice i Bielsko. 

O godz. 10.30 odegraniem przez 
orkiestrę „Siły* wiązanki pieśni 
robotniczych rozpoczęto właściwą 
uroczystość. 

Przewodniczący Oddziału tow. 
Karol Kraus, powitał w serdecz- 
nych słowach wszystkich obec- 
nych į odczytał program. 

Z kolei nastąpiły deklamacje, 
które wygłosili: Młodzież TUR. z 
Białej p. t. „Do dzieła” i „Ideali- 
sta“ oraz młodzićż z Komorowic. 

Przemawiali następnie  ttow.: 
Jan Zawierucha, sekr. KI. Zw. 
Zaw. Włókniarzy w Bielsku i jako 
przedsatwiciel Zarządu Gł. TUR.; 
Rozner, sekr. Okręgowej Kom. KI. 
Zw. Zaw. w Bilesku; Gajda, prze- 
wodniczący „Siły* w Komorowi- 
cach śląskich; Kadys za PPS. Ka 


morowice Śląskie; Stanisław Klim 
czak za PPS. Komorowice . bial- 
skie; Szczepan Jurzak — za Zw. 
Zaw. Rob. Budowlanych; dyrektor 
Schubert imieniem Pow. Związku 
Gospodarczego w Białej; Dyczek 
w., imieniu TUR. z Hałcnowa; 
Wiesner, sekr. Metalowców, oraz 
Lukasek imieniem Niemieckiej 
Partji Socjalistycznej. 


Następnie tow. Klimczak z Bia- 
łej imieniem Zarządu Okręgowego 
TUR., w otoczeniu ttow. Roznero 
wej i Wójcika, dokonał odsłonię- 
cia sztandaru przy: dźwięku „Czer 
wonego Sztandaru”, przy czym wy 
głoszono okolicznościowe przemó- 
wienia. 

Odsłonięty sztandar TUR. w Ko 
morowicach jest czwartym z rzę- 
du. Zajął on poczesne _ miejsce 
wśród sztandarów, będących na 
uroczystościach. W czasie przer. 
wy wbijano gwożdzie do tarczy 
pamiątkowej, oraz sztandary, bio- 
rące udział w urcozystości, udeko- 
rowano szarfami pamiątkowymi. 

Po południu odbyły się zawody 
sportowe na placu p. Mikałajko- 
wej i festyn. Całość uroczystości, 
pod sprężystym kierownictwem Za 
rządu Oddziału TUR. w Komoro- 
wicach, wypadła dobrze i spraw- 
nie. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Konferencja T.U.R., Kół Młodzieży 


IP.P.$., Gromad Czerwonego Harcerstwa 


T. U. R. i Robotniczych Klubów Sport. 
w Zagłębiu Dąbrowskim | 


We wrześniu zorganizowany 
zostanie w całym kraju „Miesiąc 
propagandy“ socjalistycznej wśród 
młodzieży robotniczej. 

W ramach tego „Miesiąca“ w 
dniu 19 września odbędzie się w 
Warszawie Ogólnokrajowy Zlot 
Młodzieży Robotniczej, zorganizo - 
wanej pod sztandarami T. U.R., 
Kół Młodzieży P.P.S., Czerwonego 
Harcerstwa i Związku  Robotn. 
Stow. Sportowych. 

Dla omówienia spraw  związa: 
nych z przygotowaniem „Miesiąca 
propagandy“, jak również zorga- 
nizowania grupy zagłębiowkiej na 


Zlot, władze okręgowe wyżej wy- 
mienionych organizacyj zwołują 
na 29 b. m. Konferencję Okręgo* 
wą przedstawicieli, Oddziałów 
T. U-R., Kół Młodzieży P.P. S., 
Gromad Czerwono - Harcerskich ' 
Robotniczych Klubów Sportowych 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Konferencja odbędzie się w sali 
Domu Ludowego w Sosnowcu, ul, 
Jasna 26. Początek o godz. 10-tej 
rano. 

Każda z organizacyj, upraw- 
nionych do wzięcia udziału w Kon- 
ierencji, może delegować nie wię- 
cej, jak dwuch przedstawicieli. 


Tur- 


(Kor. własna) 


krzywdy, niesprawiedliwości j de- 
moralizuje pracowników, 

Na pogotowiu konduktorskim p. 
Strzelecki zarządził tajny podział 
służby, dogodniejszy dla systemu 
protekcyjnego; protegowanym da- 
je się rentowniejsze pociągi, a nie- 
protegowanym — gorsze. 

P. Strzelecki ma. wielki zmysł 
gospodarczy — zajmuje się ` tak- 
że handlem. Na. święta wielka- 
nocne i Bożego Narodzenia sprze- 
daje wódkę na kredyt; sprzedawał 
torby dlą konduktorów po 8.50 z!. 
które po dwóch miesiącach nosze- 
nia podarły się. (Znawcy mówią, 
że nie warte były 4 zł.). 

Składki, zbierane przez zaufane- 
go p. Strzeleckiego, Pastuszczaka 
stały się istną plagą, bo oprócz te- 
go, że odbywają się stale, są to 
dość wysokie kwoty (od 1 do 5 
zł.), a niektóre dochodzą do 15--- 
20 zł. 


P. Strzelecki proponował nawet 
składkę na odnowienie lokalu i na 
radio, na co konduktorzy się nie 
zgodzili; wobec tego lokal pogoto- 
wia tygodniami jest nie zamiatany. 

Prezydium Okręgowej Sekcji kon- 
duktorskiej ZZK udało się do p 
Strzeleckiego z przedstawieniem 
krzywdy i skutków tych anomalij 
na co otrzymało odpowiedź od .p 
Strzeleckiego, że nie uznaje przed- 
stawicieli związków. „Ja widzę w 
was tylko kierowników pociągów 
i ściągnę was z tych stanowisk". 
, Drugi wypadek był następują: 


P.K. P. we Lwowie 


cy: Koszary konduktorskie we LWO 


wie remontowano przez kilka mie” 


sięcy. Przybywające drużyny: kof 
duktorskie spały w wagonach - 
strasznych warunkach higienic?” 


walnie i klozety oddalone były © 
100 mtr. Przedstawiciele konduk 
torów ZZK ze Stryja, odpoczywa” 
jący we Lwowie, udali się. 23 kwie* 
tnia b. r. do p. Strzeleckiego z proś” 
bą o wpłynięcie na zmianę tych 
warunków, na co p. Strzelecki od: 
powiedział dosłownie: „Co wy my” 
ślicie, że teraz jest Rząd robotrii* 
czo-chłopski, że przychodzicie % 
postulatami? Macie przyjść, poshusć 
nie, zameldować i odmaszerować * 


Delegaci, widząc, że szkoda każ 


dego słowa — odeszli. 
P, Sternhell - Strzelecki 


rzy jeszcze z okresu 1918 r., kiedy 
kolejarze stryjscy przeprowadza! 
strajk, a ojciec p. Strzeleckiego: 
*wtzesny naczelnik magazynu 23” 
sobów, Sternhell, 
wał się ze stanowiskiem koleja” 
rzy Polaków. Po wkroczeniu wojsk 
polskich do Stryja, kolejarze zażą” 
dali kategorycznie od władz pol” 
skich usunięcia Sternhella z zaj” 
mowanego stanowiska, co też 
stało. 

Metody, stosowane na stanowis” 
ku kierownika biura jazdy p. Strze 
leckiego są ściśle wzorowane ^2 


ieiunia hitlerowskich! 


Wiadomości portowe 


Lekkoatletyka | 


ULEWNY DESZCZ PRZERWAŁ 
MECZ POLSKA — NIEMCY 
Przegraliśmy 72 :96 pkt, 

W niedzielę, w drugim -dniu mię. 
dzypaństwowego meczu lekkoatlety- 


cznego Polska — Niemcy, publiczność 


wypełniła wszystkie miejsca stadionu 
Wojska Polskiego. 1 
Niestety, zdołano rozegrać zaledwie 
dwie konkurencje, w trzeciej 
konkurencji spadł ulewny deszcz, <to 
ry przerwał zawody. 4 
Program niedzielny rozpoczął się 
od biegu na 400 mtr. 7 płotkami, w 
którym startowali Niem<;' Hoeling i 
Grashof oraz Polacy. Kostrzewski i 
Gąssowski, Ten ostatni “we na 
miejsce > <-ionego pierwotnie 
Niemca. "sęki swym ws: "w wy 
nikom, uzyszanym wczoraj, Bieg wy 
grywają obaj Niemcy: Hoeling kon- 
czy bieg w czasie 54,2. sek., drugi 
Grashof ©: - sek. Na ostatnich me- 
trach przed metą Gassowski mija Ko 


strzewskiego, zajmując trzecie miej- 


sce — 560,2 sek, 

Po tej konku. ` punktacja dru. 
żynowa brzmi 57:47 pkt, dla druży- 
ny niemieci.cj, 

W biegu na 1500 mer. 1. "zie. 
wanej porażki dc'"** Kucharski, prze 
grywając bieg do biegacza niemiec. 
kiego’ Schaumburga, który wspania. 
łym, długim finiszem przerywa taś. 
mę w czasie 3:583,2 min. Na kilkana- 


śc.e metrów przed metą, Kucharski | 


zwalnia nieco i kóńczy bieg na drv- 
giej pozycji w czasie stosunkowo sła 
bym 3:58,5 min. Trzecie miejsce zaj. 
muje do końca walczący Soldan — 
4:01,2 min., czwarte — Ill 4:04,6 min, 

Punktacja 62 : 52 pkt, dla Niemiec. 

Skok w dal nie został dokończony 
z powodu deszczu, 

sk 
sk 

Po godzinie przeszło przerwy, spo- 
wodowanej ulewnym deszczem, wzno 
wiono rozgrywki w meczu Polska — 
Niemcy. 

"Wyniki rozegranych po 
konkurencji notujemy: 

Dokończono skok w dal. Na pierw. 
szym miejscu utrzymał się Long wy- 
nikiem 7,43 m. 

W rzucie oszczepem pierwsze ojej) 
miejsca wywalczyli Niemcy — 1) 
qua 60,76 mtr., 2) Bóder 55,90 mtr. 

W skoku wzwyż, znowu dwa pierw 
sze miejsca przypadły zawodnikom 
niemieckim: 1) Weinkoetz 180 cmt., 
2) Gehmert 180 cmt., 3) Chmiel, 175 
cmt, 

W kuli zwyciężył świetny. zawodnik 
niemiecki — Wóllke, wynikiem 15,69 
mtr. 

W sztafecie 4x400 m. zwyciężyła 
drużyna niemiecka w czasie 3:20 min., 
przed sztafetą polską 3:25,4 min. 

Wreszcie. pomimo zapadających 
ciemności. rozpoczął się bieg na 
klm. Biegli w tej konkurencji Niem- 
cy — Syring i Eitel oraz Polacy -— 
Noji i Duplicki. Warunki biegu fatal 
ne — ciemno i bieżnia pod wodą. O 
prowadzenie dzielnie walczył Duplie- 
ki na zmianę z zawodnikami niemiec 
kimi. Bieg zdecydowany został na Os 
statnich dwóch okrążeniach, kiedy to 
na czoło po zaciętym pojedynku z Sy 
ringiem, wyszedł Noji i pierwszy 
wpadł na metę w czasie 15:26 min., 
2) $yring 15:28,6 min. Trzecie miej. 
sce wywalczył Duzlicki — 15:36,0 
min. ty 

Ta ostatnia kc: —*:*'ja była < | 
nym dla nas jasnym punktem mie- 
dzielnych zawodów. 


deszczu 


5| mecz o: mistrzostwo Polski 


WALASIEWICZÓWNA BIJE 

REKORD POLSKI ! 

W PIĘCIOBOJU O 67 PKT. - 
W niedzielę odbył się w Lublinie 
pięciobój pań, o mistrzostwo Polski. 
i j zawodni- 


Pięciobój zgromadził. pi i 
czek: Walasiewiczównę,  Kwaśniewe 
ską, Wenclównę, Czarnocką i Babra- 
jową. 

Pięciobój wygrała jinen 
na, mając miażdżącą przewagę 
pozostałymi czowe JA siej ogół 
nej klasyfikacji Walasiewiczówna u 
zyskała 353 pkt. bijąc rekord Polski 
Kwaśniewskiej aż o 67. pkt. Wynik 
Walasiewiczówny jest tylko o 8 pkt- 
gorszy, od rekordu światowego. 
Piłka nożna 

RUCH ZWYCIĘŻA 
- WARSZAWIANKĘ 2:1 

Rozegrany w Wielkich Hajdukach 
jedyny w Polsce mecz o mistrzostw” 
ligi między Ruchem a Warszawianką: 
zakończył się nieznacznym  zwycię: 
stwem Ruchu 2:1 (0:0). Obie druży” 
ny wystąpiły w najlepszych „skła* 
dach. Przez cały czas meczu gospo 
rze mieli znaczną przewagę, 
PORAŻKA WARTY W BERLINIE 

W niedzielę Warta rozegrała w Ber 
linie mecz z drużyną niemiecką Unin 
Oberschoeneweide, przegrywając nie" 
znacznie 3:4 (2:2). - 

LUBELSKA UNIA PRZEGRYWA 
NA WŁASNYM BOISKU 
Z BRYGADA. 

W Lublinie w meczu finałowym 0 
wejście do ligi brygada częstochow" 
ska pokonała miejscową Unię, 
WARSZAWSKA POLONIA PO- 

KONAŁA ŚMIGŁEGO 1:0. 

W. Wilnie w meczu finałowym 0 
wejście do ligi, warszawska Polonia 
wygrała z WKS Śmigły 1:0 (1:0)- 
CRACOVIA BIJE MARYNARKĘ 

WOJENNĄ 9:0. 
Ligowa drużyną Cracovii rozegra” 


nych: w brudzie i robactwie; umy“ 


ła w niedzielę mecz z rep 4 
Marynarki Wojennej, wyzrywajsć 
9:0 (4:0). 
Boks 
BOKSERZY LEGII ZREMISO+ 
WALI Z ASTORIĄ. 3 


W niedzielę rozegrany został 
Warszawie towarzyski mecz bokser” 
ski Legia Warszawa — Astoria. 
Bydgoszcz, _ zakończony wynikiem 
remisowym 8:8. í 


Gry sportowe 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 

W niedzielę odbył się w Krakowi? 
w pilot 

wodnej między EKS z Katowic 

Makabi z Krakowa. Zwycięstwo 

niósł EKS w rekordowym 

11:0:.(5:0).: c t 
W sobotę EKS rozegrał mecz p 7 

ki wodnej o mistrzostwo Polski 
Bielsku z miejscowym Hakoahef* 
zakończony nieznacznym gwyi” 
Polsió 


twem mistrza Polski 2:1. 

Stan tabeli o mistrzostwo pot 
w piłce wodnej przedstawia się 0 
nie następująco: 


pkt. st. br 
1) EKS 10:0 28:3 
2) Hakoah r: 18:11 
3) AZS 5:8 11: 8 
4) KSZO 2:10 » 6:20 
5) Makabi 2:6 4:20 


PY 


czuje 
złość do zorganizowanych koleja" f 


nie solidaryz0* 


| 


| 


i 


w otr 
bał 


OZ ERO DY RAZA ESEE 


1 zł. za... 16-godzinny dzień pracy 


Takie stosunki panują w Obozie Emigracyjnym w Gdyni 


neg, zŚcicielem Obozu Emigracyj- taków nerwowych, cierpi na bóle browski, 

głowy i żołądka, nie sypia po no- 
cach, tak męczy ją duszność. Cóż| nie wyczerpuje się i nie kończy 
Cjanek wodoru — to) Ktoś tu musi ponieść surową ka- 
gaz, używany podczas wojny ij rę i odpowiedzialność za stosunki 
wiadomo powszechnie, 


W Gdyni jest Ministerium 
Opieki Śpołeczniej. 
inisterium zakupiło teren, wy- 
Atrium wspaniałe gmachy. Mi- 
m zorganizowało rekruta- 
kj emigrantów i dla nich prze- 
aczyło Obóz Emigracyjny. Wszy 
lm jednak zarządza i o wszyst. 
ks decyduje prywatna spółka 
kaj atacyjna pod nazwą Syndy- 
ip Emigracyjnego. 
K3 Tezesem Rady nadzorczej jest 
Dirt akoniecznikoff, dyrektor de- 
$, ttamentu pracy w. Min. Opięki 
“recznej, 
win Ymbardziej Ministerium nie po- 
ki inno dopuścić do stosunków, ja- 
* tam panują. 
kot sezonie pracuje w obozie 0- 
k 0 50 kobiet. Dzień pracy roz. 
dy tyna się o g. 5-ej rano i trwa 
nag: 22 1 24-tej. Zarobek „dzien- 
+.) wynosi „aż“ 1 zł. Powtarza- 
Y — 1 złoty za 17-to i 20-go- 
oy dzień pracy. Ale będziemy 
Tawiedliwi. 
Jeden złoty otrzymuje kobieta 
W gotówce i jeden złoty w wyży* 
Wieniu. 
ku żywienie marne. Na porząd- 
ją ziennym są bunty z powodu 
muerdzącej i robaczywej zupy i 
Miesa twardego, jak stal. 
reszcie w tym konkretnym 
Wypadku wyżywienie należy trak- 
towąć jako zapłatę w towarze, a 
5 sprzeczną z ustawą, bo wy- 
lenie jest towarem zbytu Obo. 
= « Robotnice pracują przez wszy- 
ie dni tygodnia. Za niedzielę i 
a iętą nie otrzymują żadnego do: 
atkowego wynagrodzenia i ekwi- 
Walentu w postaci wolnych dni. 
läte niewolnice. Niedawno ro- 
aj mice uległy zatruciu. Zdarzyło | z 
Kg t0. przy wynoszeniu dezynie. 
Bwanych przedmiotów. Przyczy- 
kowyztrucia leży w fakcie dezynte- 
ania pościeli hotelowej i okrę- 
í Wej w miejscach, do tego nie 
z, aających się. Cztery — z 11-tu 
f Futych osób odwiezione zosta- 
"W stanie bardzo ciężkim do szpi 
Ria, ‘Stan zdrowia jednej .z. zatru- 
Se jest tak ciężki, że na kilka 
Aj, a może i na całe życie pozo- 


dziwnego? 


skutkiem. 


ną masę 
rycznej trumny 


dowa. 


Domu Zdrojowego, 
na trzecim piętrze. 
budowania, 
Kuracjusze, 


pomieszczeni 


pw. Mikołajczewska, bo_0_niejj. 
nowa, była "nafnorma!-| 
jsza w-świecie.. Dziś dostaje a- 


sprawiedliwości Jako współwinni, 


pada en okólnik w :zprawie. Iiye 


Sle wystawione są 


ztaczne należności. 


poniżej 100 zł. 
CWA OLI SERLJA 


È C Bentley i H. W. Alen 101) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


Grzekłąd z angielskiego B. Kopelówny) 


by dsłuchiwał uważnie, Ktoś zastukał lekko w szy- 
baj kilka cichych uderzeń, — potem przerwa, 
Nową ćwierć minuty, lub więcej, a potem znowu 
Wag € uderzenia. Pies anı kot nie mógłby spowodo- 
"tag é takich odgłosów. Sprawczynią ich mogła być 
R ni Poruszana wiatrem, — ale w pobliżu drzwi 

Wia pes nie było gałęzi, a poza tym nie było 

aa Na początku wieczoru padał ulewny deszcz 
daj oi przyszło do głowy, że taki dźwięk wy 
Ale ople wody, ściekając z rynny, albo z $zymsu. 
yy, Szak napewno prawie stukano w powierzchnię 


Stuk 
ybko q 


Szem - do drzwi ogrodowych i odsunął kotary, po: 


No Otworzył i pchnął narozcież szklane odrzwia,. 


doch a bezksiężycowa i żaden błysk światła nie 
w d z oświetlonej lampą drogi po drugiej stro 

mu, Z otwartych drzwie padła smuga światła; 
ie było zbyt ciemno, aby rozróżnić nawet 
drzew na tle nieba. Powietrze dyszało zapa: 
ziemi. Samej nocy — pomyślał 
nie można nic zarzucić... Jest. w niej tyle 

„natury: ciemności, ile tylko można się 


Tezy T mok krej 


kojące 


Inspektor Pracy doko-| zł., jaką nałoży Inspektor 
mał wizytacji, przesłuchał kierow-| rząd Obozu, 
ników Obozu i robotnice i w dro- zatrutym. 

dze postępowania karno - admi- 
nistracyjnego—dyr. Obozu, p. Dą- 


zebrano do  prowizo- uderzył 
i umieszczono w 


kostnicy szpitala huty „Batory. 
Na miejsce przybyła komisja są- 


CO ZNISZCZYŁ POŻAR 
W GOCZAŁKOWICACH? 


Wskute kpożaru,: jaki wybuchł 
w Goczałkowicach Zdroju, spło. 
nęła całkowicie drewniana wieża 
wiertnicza, służąca. do wydobywa 
mia solanki, oraz spalił się dach |ły przewody 
przy ; czym | kierownika ruchu Raczkowskiego, 
zniszczeniu uległy również pokoje | oraz montera Wacha, 
Łazienki no. | śnionych narazie przyczyn obaj 
we ocalały, spłonęły natomiast za- | zostali pochwyceni przez prąd tak, 
mieszczące lazienki | że zawiśli na drutach. 
stare, które były już nieczynne, 
którzy mieszkali W | powe. idae vibra af 
Domu Zdrojowym, zostali czasowo EA wd 4 7 

w innych wilłach. 

Zakład Zdrojowy jest czynny na- 

‘dal, przy. czym przystąpiono już | wano życie obu pracownikom, 
do prac rekonstrukcyjnych. 

SKAZANIE SPRAWCÓW .MOR. 

Stanie inwalidą. Do wypadku — DERSTW POD. GRUDIZĄDZEM 

„Przed Sądem Okręgowym w 7 
"Grudziądzu odbyła się rozprawa 
karna przeciwko: Bernardowi Nidz 
górskiemu, lat 23, oskarżonemu 0 


Nie wolno licytować ' zabójstwo rolnika Klimaja z Za: 


iboa ten do 100 zł |rośla pod Grudziądzem. | 
na ławie o- 


skarżonych zasiadł ojciec oskar- 
żonego, Antoni Nidzgórski, oraz 
w wielu wypadka cyta-| narzeczona oskarżonego, 
po an Lewandowska. Wszyscy oskarże- | TAJEMNICZY TRUP NA PLANCIE 

Ministe- | ni zamieszkiwali w domu rolnika 
a „do zatar- |roninem a Zakopanem, znaleziono 
nę skómośc powinno się ran gów na tle niepłacenia czynszu | poszarpane przez pociąg zwłoki. 
szczególną oględnością—-| dzierżawnego. W dniu 2 €zerwca 
nak jeżeli chodzi o nieru-| D. r., w czasie kłótni Bernard Nidz 

1 dróiói idł 
qqomości wiejskie. Nie należy też| górski, chwyciwszy żelazne widły Suchość tery, 


leż do egzekucyj przy na. |i gruby kij, rzucił się na Klimaja, 


ukanie dało się słyszeć znowu; Trent podszedł 


Str. 5 


prawdopodobnie będzie 
ukarany. Na tym jednak sprawa 


Ze Śląska 
„Sanacyjny” radny i b. prezes klubu „Sanacyjnego' 


oskarżony © branie łapówek i 


Do prokuratury Sądu Okręgo- noczenia Pracy“ („sanacja'), Ed- 


z jakimj jakie panują w Obozie. Kara 1000| wego, wydziału zamiejscowego w warda Karabanika, emerytowane- 


na. za-| Rybniku, 


interwencji, 


+ 


Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
W DRODZE Z RACY. 


Na stacji kolejowej w Wielkich 
Hajdukach zdarzył się śmiertelny | skazujący Bernarda Nidzgórskie 
wypadek. Powracający z pracy |go na 15 lat więzienia, oraz utra. 
ślusarz kolejowy, 38-letni Jan Py- |tę praw obywatelskich i honoro |Rią. 
ka z Siemianowic, usiłował wsko- wych. 
czyć do pociągu towarowego. No-|zany został na jeden rok więzie- 
ga trafiła w próżnię i 
nął pod koła. Został on dosłownie!'2 lata więzienia. 
rozszarpany przez pociąg i krwa- 
we strzępy jego zwłok zbierano 
na dłuższej przestrzeni. Bezkształt 


długo, 
uderzeniami. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok 


Ojcieć Nidzgórskiego ska- 


Pyka ru» |nia, a Fryda Lewandowska na 
POŻAR OD PIORUNA. 
W Lubomierzu koło Limanowej 


gospodarcze Antoniego Sojki, tra- 


ogniu Mimo natychmiastowej ak- 
cji ratunkowej nie zdołano stodo- 
ły uratować. . 


PORAŻENI 
PRĄDEM ELEKTRYCZNYM, 


W Tarnowie, w czasie usuwa- 
nia słupów, na których spoczywa- 
elektryczne, przez 


pociągu. 


miejscu, 


z niewyja 
Dzięki przytomności 


posterun- 


ika, poczem prąd wyłączył, urato- 


którzy doznali tylko lekkiego po 


Na szosie poznańskiej, w pobli 


Fryda 


KOLEJOWYM 
Na torze kolejowym między Po- 


spodziewać w obrębie S, Marylebone, a w gorącej 
wilgoci czuć oddech ziemi, Tylko ten szelest... 

Trent, zakochany, jak zawsze w samym dźwięku 
słów, zaczął szeptać do siebie wiersze Poego 0 ciem- 
ności i kruku. 

„I jedynym dźwiękiem było wypowiedziane 
szeptem słowo... 

„Panie! oł 

Wypowiedziane szeptem słowo doszło od czar: 
nych cieni pod ścianą z prawej strony. 

— Panie... — powtórzył zachrypnięty głos. — Czy 
nie mógłbym pomówić z panem... na miłość Boską? 

W. szepcie zabrzmiała nuta błagalnego nacisku, 
Trent, upewniwszy się, że napewno nie śpi — będąc 


zawsze gotów przyjąć z uznaniem wszystko, co nie* 


zwykłe — odpowiedział spokojnie: 

— Kto tam? 

— Czy pan jest sam? 

Pytanie to zostało zadane już nieco wyraźniejszym 
tonem, Trent, uświadamiając sobie nie jasno, że sły- 
szał już gdzieś przed tym ten głos, odpowiedział, 
— Tak. 


_— Pan nie wyda nieszczęsnego człowieka? asia 
tego pewny. 

— Musi pan to mnie pozostawić, Nie powinien pan 
znajdowałeś się tutaj. Ale kim pan jest i o co chodzi? 
_ Od strony ukrytych krzaków doszedł szelest — 
i na oświetlonej przestrzeni trawnika wyłonił się wa- 
hająco mały człowieczek, Ubrany był w uniform 


nie zwróci zdrowia| mieszkańca Rybnika, 

czery (Mikołaja Reja 5) na człon-! nione przez to, że w związku z 
Domagamy się jotesz ka Rady Miejskiej z frakcji „Na-| piastowaną przez siebie godnością 
rodowego Chrześcijańskiego Zjed- 


aż Klimaj padł martwy pod „których identyczności nie zdołano 
na razie stwierdzić. 

Dochodzenia policyjne zajęły się 
ustaleniem, czy ma się tu do czy- 
nienia z samobójstwem, czy zbro? 


STRASZNA KATASTROFA POD 
WRZEŚNIA. 
WPADŁ NA POCIĄG. 


5 OSÓB ZABITYCH. i 
Na przejeździe kolejowym koło dzi prywatnych do wprowadzenia 

ioru ia | miejscowości Wólk: o “i 
piorun w zabudowania śnia) wydarzyła się aż od į przedstawienia ich Kuczerze, jako 
fiając w stodołę, która stanęła w | tastrofa samochodowa, 

Samochód ciężarowy, wiozący z! 
Zagórza robotników sezonowych 
wpadł na przejeździe kolejowym 
pod lokomotywę przejeżdżającego! 


nie miał prawa jazdy, zdrzemnął 
szafkę |-sję przy kierownicy i, spostrzegł- 
na murze i dostał się do wyłączni- | szy w ostatniej chwili opuszczoną 
zaporę, skręcił gwałtownie w bok 
ominął ją i wjechał na tor, wpa” 
dając na lokomotywę. Szofera a- 


' parzenia. resztowano. czony w związku z tym przez Ka- 
rabanika proces © ©szertstwo za- 
"TRAGICZNA 'ŚMIERĆ MOTO- WŁAMANIE NA STACJI k 

CYKLISTY. KOLEJOWEJ ończył się uwolnieniem jego prze 


Do biur stacji kolejowej Górna- 
żu Błonia, jadący motocyklem nie-| Grupa, na linii Grudziądz — Las. 
trzeźwy Tadeusz Filipiak z kolonij kowice, dokonano włamania. Wła 
Osiek, wpadł na furmankę chłop-| mywacze, których musiało być kil- 
ską. Wskutek zderzenia motocy-| ku, porozbijali zamki u szaf i SZU- | 
klista runął na stertę kamieni; po- flad, szukając widocznie gotówki. 
nosząc śmierć na miejscu. Fur-| Rozbito też szafę biletową, lecz bi 
manka została lekko uszkodzona jletów nie zabrano. Złodzieje skra- 
dli kasetkę żelazna, którą znalezio 
no rozbitą na przyległym polu. I w 
kasetce nie było gotówki. 
dziono również należący do zawia 
dowcy ul, który w polu avypróżnio 
no z miodu. 


łuszczenie się skóry, suche liszaje znikają po 
jednorazowym zastosowaniu kg ay SEA 
Laboratorium Artymiński i Kępski, Królewska 85. 


bijąc go po głowie i plecach tak aa PAE bezpłatną Porada Kosmetyczna. Cenniki er A 


doniesienie go kierownika szkoły w Rybniku 
Józefa Ku-' (ul. Gliwicka) o oszustwo, popeł- 


wpłynęło 


publiczną i w powołaniu się na 
nią, wyłudził od Kuczery, pod pre 
tekstem wyrobienia mu posady 
dyrektora gazowni miejskiej w 
Rybniku, około 1000 zł. gotówką 
i pewną sumę wekslami, które 
poszkodowany musiał wykupić 
oraz kilkaset złotych dla innych 
osób, które w wyrobieniu tej po- 
sady miały rzekomo Karabanikowi 
być pomocne. 


Jak podaje poszkodowany w 
doniesieniu do prokuratury. W 
trakcie badania pradziwości twier 
dzeń Karabanika co do jego rze- 
komych starań i udziału osób trze 
oraz konfrontacji tych osób 
z Karabanikiem, wyszło na jaw 
że ten ostatni namawiał nawet lu- 


| w błąd Kuczery przez propozycję 


į ludzi, zajmujących wyższe stano. 
| wiska urzędowe (radców woje- 
ı wódzkich), na co ci jednak się nie 
zgodzili.  Kuczera podaje, że 
stwierdził jednak, że pieniądze 
pobrane dla osób trzecich, w tym 
dla jednego urzędnika wojewódz- 


Cztery pią zostały zabite na kiego, osoby te otrzymały, ale wo- 
cztery 
rany, a cztery lżejsze. 


W drodze do szpitala jeden i ke ŚW 
ciężko rannych robotników zmarł pieniędzy zwróciły. Karabanik je- 
Szofer samochodu zdołał w ostat- 
niej chwili wyskoczyć 
dzięki czemu wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 


Jak się okazało, szoier, 


odniosły ciężkie| bec przedstawienią przez Kucze- 
rę, iż został on przez Karabani- 


ką oszukany, większą część tych 


dnak odmawia zwrotu i twierdzi, 
że wyrobi mu inną posadę, jak- 
kolwiek w swoim czasie zapew- 
niał, że powierzenie Kuczerze sta 
nowiską dyrektora gazowni miej- 
: jest już rzeczą przesądzona 


z wozu 


W Rybniku w swoim czasić gło 
śno opowiadano o prowizjach, po. 
bieranych przez Karabanika przy 
wyrabianiu pożyczek z Banku Go- 


spodarstwą Krajowego, a wyto- 


ciwnika; TA niez zególnych też 


Skra- 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


par pią 


szofera, Gdy wystąpił naprzód, zdjął czapkę z dasz- 
kiem i na chwilę jego biegający wzrok spotkał się 
ze wzrokiem Trenta. 


Nastąpiła krótka pauza, — Rozumie się, że was 
znam — rzekł Trent, — Jesteście Raught, kamerdy' 
ner zmarłego pana Randolpha — usługiwaliście mi, 
gdy byłem w Brinton. Nie mogę sobie wyobrazić, p? 
co chcecie mówić ze mną, ale jeżeli to jest ważna 
sprawa — proszę bardzo, Policja — o ile wiem — 
nie wysunęła przeciwko wam żadnych zarzutów, ale 
was szuka, — przypuszczam, że o tym wiecie, 


— Wiem — rzekł Raught. — To jest jedyny po: 
wód, dlaczego tu przyszedłem, w taki nie zwykły 
sposób — mam nadzieję, że pan będzie o tyle uprzej 
mym, aby na to nie zwracać uwagi. Nie odważyłbym 
się zaryzykować stanięcia w świetle przy głównych 
drzwiach, — ani tego, aby mnie zobaczył ktoś w do’ 
mu, z wyjątkiem pana, Wsunąłem się przejściem za 
domem, kdy na drodze nie było nikogo, i zastukałem 
do drzwi ogrodowych, dostrzegłszy pana między 
kotarami. Czy mógłbym zadać parę pytań? To jest 
ważne dla mnie; inaczej nie trudziłbym pana, 


Raught, ściskając czapkę w rękach, znowu skie” 
rował swój błądzący wzrok ku twarzy Trenta. 


— Skąd przypuszczacie, że potrafię odpowiedzieć 
na pytania, które są dla was ważne? Tego nie rozu: 
miem, 

„(D. c. n.). 


„„Zagadka . geograficzna" 


oszustwo 


okolicznościach został on przenie- 
siony na emeryturę, 

Wspomniana Sprawa wywołała 
w Rybniku sensację, 


Kącik radiowy 


VII SYMFONIA BEETHOVENA 
DLA RADIOSŁUCHACZY. 


VII audycja radiowa z cyklu „Sym 
fonia Beethovena" dn. 24.VIII o g. 
19.15 przyniesie symfonię A-Dur Nr. 
7, jedno z najwspanialszych dzieł li- 
teratury muzycznej. Promienność i 
żywiołowość tej symfonii, jej pogoda 
przy niezwykłej głębi wyrazu, przy- 
kuwa uwagę i porywa najmniej na- 
wet z muzyką obecnanego słuchacza. 
Tym razem audycj zapowiada się 
szczególnie wspaniale. e bo- 
wiem Orkiestrą Filharmonii Nowojor 
skiej pierwszy z kapelmistrzów świa- 
ta Arturo Toscanini, 


„SPOSÓB NA KOBIETY" 
Skecz radiowy. 


| Skecz radiowy Jerzego Gerżabka, 


który nada rozgłośnia Poznańska w 
programie ogólno-polskim dn. 24.8 
o godz. 19-ej — to jeszcze jedno spoj 
rzenie na odwieczny problem miłości; 
przyjaciel podaje przyjacielowi nieza 
wodny sposób, w jaki można zbadać 
duszę kobiety i przejrzeć ją na wyłot. 
Usłyszysmy co z tego wynikło, 


SŁONECZNA A A RADIO- 
WA 


w Teatrze Wyobraźni, 

Audycja, którą wystawia Teatr 
Wyobr. aźni dn. 24.8 o g. 20.05 prze- 
niesie radiosłuchaczy nad błękitny A- 
driatyk — do Jugosławii. W słucho- 
wisku tym podziwiać będzie można 
panoramę południowego krajobrazu, 
przy czy pieśni jugosłowiańskie, pie- 
śni marynarzy na statku, festival lu 
dowy w Zagrzebiu, poezja południa, 
odmaluje urok tego egzotycznego kra 
ju. 


Radio warszawskie. 


WTOREK, 24 sierpnia. 
WARSZAWA I. 


7.10 Muzyka z płyt. 11.57 Hejnał. 
12.08 Dziennik południowy. 12.15. 
Skrzynka rolnicza, 12.25 Koncert of- 
kiestry dętej Kol. Przysp. Wojsk. 
15.456 Wiadomości gospodarcze. 6. 

— audycja 
dla dzieci starszych EG SE: 


jńskiej-Ruszkowskiej (z kaos. 


116.45 Ziemia rodzinną Mieczys 


Karłowiczą — felieton (z Silna" 
17. Orkiestra Filharmonnj Warszaw 
skiej, Transm, z Ciechocinka (przez 
Toruń), 17.45 Z mikrofonem w balo- 
nie na uwięzi nad Toruniem (z To- 
runia). 18. Przegląd aktualności fi- 
nansowo - gospodarczych. 18.10 Pro- 
ram na jutro. 18.15 Z operetek Mil- 
óckera i Oskara Straussa (płyty). 
18.50 Pogadanką aktualna. 19. „Spo- 
sób na kobiety” — skecz (z Pozna- 
nia). 19.15 VIL audycja z cyklu „Sym 
fonie Beethovena" (płyty), 19.55. 
Wiadomości sportowe. 20.05 Audycja 
m:uzyczno-słowna (z Poznania). 20.45 
Dziennik. wieczorny. 20.55 Wiadomo- 


ści rolnicze, 21.05 Melodie filmowe i 


rewiowe w wyk. tria salonowego P. 
R, 21.45 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich*. 22. Recital fortepiano- 
wy (ze Lwowa), 22.80 Pieśni w!os- 
kie i polskie w wyk. Józefa Korolkie- 
wicza. 22. 50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Przegląd pia- 
sy i komunikat meteorolbgiczny. 
WARSZAWA II. 

18, Koncert rozrywkowy z płyt. 14. 
Parę informacyj i Program na jutro. 
14.06 Sonata — od Ścarlatti'ego do 
Debussy'ego — IV audycja (płyty). 
15. Reportaż z życia. 15.15 Koncert 
rozrywkowy w wyk. zesp, W. Tychow 
skiego. 22. Wiadomości sportowe. 
22.05 „Kiedy byłem politykiem” — 
felieton. 22.20 Muzyka lekka z płyt. 
23.15 Muzyka taneczna. 


). 2.00 Dziennik o. 


polskimi i francuskimi. wierszami*. 
16.15 Roman Sanguszko — odczyt. 17.00 
Koncert solistów. 17.50 Kauczuk — po- 
gadanka. 18.00 Chwila Biura Studiów. 
18.10 Program. 18.15 Ze świata bajek. 
18.50 Pogadanka aktmalna. 19.00 Słynni 
dyrygenci — XIX audycja (płyty). 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert. 
1).45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna. 21.00 Koncert chopi- 
nowski. 21.45 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich* — powieść mówiona. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie wiado- 
mości „dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny. 


, WARSZAWA JI 

13.00 Flet i fagot w roli instrumentów 
solowych (płyty). 14.00 Parę informacji 
i Program. 14.06 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 Pogadanka aktualna. 15.10 
Życie kulturalne stolicy. 15.15 Koncert 
solistów. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 z. „Pieśni o ziemi naszej“ — „Ma- 
zowsze* — Wincentego Pola, recytuje 
Henryk Ładosz. 2200 Muzyka lekka 
Rok 23.15—24,00 Muzyka taneczna 
(płyty). j 


ERP s WPORZO PUGER 
Sîr. 6 TEARD 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


— Przy ul. Kawęczyńskiej 47, w 
ogólnej ubikacji, powiesił się na 
sznurze, umocowanym do zbior:i- 
ka do wody, 34-letni Adam Azys, 
kowal (Folwarczna 15).= Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Zwło 
ki przewieziono do prosektorium. 


— W bramie domu Wronia 68 
otruia się esencją octową kobieta 
niewiadomego nazwiska, lat około 
50-ciu. Lewarz Pogotowia po u- 
dzieleniu pomocy przewiózł despe 
ratkę do szpitala Dz. Jezus. 


— Na Okęciu otruł się esencją 
octową 23-letni Stefan Burzykow- 
ski, robotnik, zam. tamże. Pogoto- 
wie przewiozło B. do szpitala Dz. 
jezts. 

— Na rogu ul. Grochowskiej : 
Rybne', sapit się kwasu karbolo. 
wego 32-letni Walenay Kopacki 
(Grochowska - 158). > Pogotowie 
przewiozło K. do szpitala Prze- 
ikienienia Pańskiego. 


WYPADEK KOLEJOWY 


Na terenie, dworca V arszawa-- 
Główna, wypadł ż pociągu 19-iet 
ni Bronisław  Peterck, woźnica 
(Grójecka 74), ulegając potłucze 
niu nóg. Peterka opatrzyło pogoto 
wie i przewiozło do domu. 


ZDERZENIE, MOTOCYKLA 
Z WOZEM 


Na szosie we wsi Młotki, gm. 
Błonie, pow. sochaczewskiego, 
motocykl! prowadzony przez mi» 
strza budowlanego,  34-letnicgo 
aaueusza Filipiaka (m. Błonie), 
najechał na furmankę. Wskutek 
uderzenia, F. spadł z motocykla 
ra „ezdnię ulegając ogólnemu po 
tłuczeniu, łamiąc lewą nogę. Le- 
karz Pogotowia. po nałożeniu opa- 
trunku przewiózł Filipiaka do 
szpitala na Czystem. 


ZDERZENIE SAMOCHODU 
SANITARNEGO Z TAKSÓWKĄ 


Ul. Marszałkowską, w stronę 
pl. Trzech Krzyży, jechał samo- 
chód sanitarny Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, prowadzony 
przez Józefa _ Grudkowskieg 
(Smolna 6). Nagle z ul. Szopena 
wy,cchała pelnym gazom taksów- 
ka TO1—492, prowadzona przez 
Wojciecha Kozlika- (Koszykowa 
48). Na zahamowanie było już 
zapóźno, taksówka całym pędem 
wpadła na samochód sanitarny, 
w którym zostały zgniecione: ty! 

«ny lewy błotnik i karoseria, w 
taksówce zaś uszkodzone  błotri- 
kt į zderzaki. 


OFIARY RUCHU KOŁOWEGO 


Na rogu 1. Ząbkowskiej i Mar 
kowskiej wypadł z tramwaju 22- 
letni Roman Kaczmarek, rymarz 
(Solec 68). Lekarz ‘Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie, o. 
raz poranienie głowy. rzewiezio 


Wystawaantyalkoholowa 
-w Warszawie 


W czasie Międzynarodowego 
kongresu przeciwalkoholowego w 
Warszawie od 12 do 17 września 
urządzona bdzie w gmachu Uni- 
wersytetu, w którym będzie się 
odbywał kongres, Międzynarodo- 
wa wystawą  przeciwalkoholowa 


„ROBOTNIK, EANO NR. 249 Mad 
Yyy NE ATE EEG NPR POPE ZPP CEŃ 


ZYCIE WARSZAWY. 
Kronika wypadków 


no go do szpitala Przemienienia 
Faiskiego. 

— Stanisława Wiechowska 
(Św. Cecylii 13a), jadąc tramwa 
jem linii „6%, wychyliła przez ok- 
no lewą rękę. Przejeżdzający o 
bok samochód potrącił ją tak nic 
szczęśliwie, iż ręka uległa złama- 
niu. 

— Na rogu ul- Rymarskiej i 
Leszna, samochód potrącił 26-let 
niego . Beniamina Bursztyni 
(Franciszkańska 4), kamasznika, 
który doznał potłuczenia lewej na 
gi. 

— Na rogu ul, Ogiodowej i 
Wroniej, taksówka najechała na 
30-letnią Reginę Kuźmińską (O 
grodowa 52), pracownicę domo- 
wą, która odniosła ranę tłuczoną 
głowy. 

Wszystkim ofiarom ruchu koło 
wego pomocy udzieliło Pogoto- 
towie. 

MIŁY MAŁŻONEK 


Przy ul. Tatrzańskiej 6, pomię- 
dzy małżonkami Giemińskimi do- 
szło do ostrej wymiany zdań. W 
czasie sprzeczki Giemiński potur- 
bował żonę dotkliwie. 

G. zgłosiła się do ambulatorium 
pogotowia, gdzie lekarz udzielił jej 
pomocy, stwierdzając potłuczenia 
krzyża i prawej nogi. 

ZAGADKOWE ZAJŚCIE 


Przy ul. Żytniej 60, na terenie o- 
grodu warzywnego, policja znala- 
zła 2 pijane kobiety. Jedna z nich, 
38-letnia Jadwiga Tarabajewa, (Ma 
gistracka 9), robctnica, leżała o- 
krwawiona w  kartoflisku, druga 
zaś chodziła po ogrodzie. Wezwa- 
ny lekarz pogotowia stwierdził u 
T. rany cięte twarzy, czoła, oraz 
nosa i po opatrunku, przewiózł *ą 
do domu. Towarzyszkę jej policja 
zabrała do 3-go komis., celem usta 
lenia jej tożsamości, oraz wyświe- 
tlenia okoliczności zagadkowego 
zajścia. 


OKRADIONY 
PODCZAS ZAWODÓW 
POLSKA — NIEMCY 


Podczas rozgrywających się na 
Stadionie Wojska Poiskiego,. (My- 
śliwiecka 4), w dniu wczorajszym 
zawodów Polska — Niemcy, nie- 
wykryty sprawca wysiąynął Jano 
wi Barszczowi, (Płoki, pow. Chrza 
nów), z kieszeni pióro wieczne ze 
złotą stalówką, wartości 50 zł. 


UPADEK Z DRZEWA 


W Wawrzyszewie, pod Warsza 
wą, podczas zrywania owoców w 
sadzie, spadł z rzewa 13-letni: Ze 
non Grochowski, uczeń, (zam. tam 
że'. Chłopca ze złamaną prawa rę- 
ką, przewieziono na opatrunek do 
amkulatorium: pogotowiu. 

SKUTKI PIJAŃSTWA 


iWezwany do 8-go komis. lekarz 
pegołowia zastał 40-letniego Bole- 
sława Jaworskiego, robotnika, 
(Rembertów), który wskutek nad- 
miernego użycia: trunku, straci! 
przytomność. Po zastosowaniu 
środków trzeżźwiących, J. pozosta. 
wiono na miejscu. 

TRAGICZNY FINAŁ 
PRZEJAŻDŻKI KAJAKIEM 
PO WIŚLE 
46-letni Stanisław Napiórkowski, 
(Falenica), wybrał się kajakiem na 
przejażdżkę po Wiśle. Wprost wsi 
Świdry Stare, kajak wywrócił się, 
Naniór.owski wpadł o wody i uto- 


która będzie dostępna wyłącznie |.1ął. 


dla członków kongresu 
szonych gości. 


i zapro- 


Zwłok, mimo zarządzonych po- 
szukiwar, nie odnalezio ic. 


Co sraią w teatrach? 


TEATR WIELKI: W końcowych 
próbach pod kierunkiem Leona Schil- 
lera opereetka Ywaina „Słońce Mek- 
syku' z Mary Gamrielli, Lena żeli- 
chowską, Zayendą, Peteckim, Zni- 
czem, Bolko į inni, apelmistrz Sil- 
lich, balet 70 osobowy ped kier. Zaj- 
licha, dekoracje Jarockiego. - 

TEATR NARODOWY: Dziś „Słu. 
ga Jego Lordowskiej Mości* Barrit- 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej. 

TEATR POLSKI: Gra dziś i dni 
następnych świeżo wystawioną świe- 
tną krotochwilę ze śpićwami | tańca. 
mi J. Tuwima według komedii Rusz. 
kowskiego „Jadzia — Wdowa“. 

TEATR LETNI: Dziś lekka kome- 
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może” z Janiną Martini, Daczyńskim 


i Orwidem w rolach głównych. 

TEATR MAŁY: W pełnych pró- 
bach scenicznych pod kierunkiem «e. 
żyserskim E. Wiercińskiego — kome 
dia C. B, Shawa p. t. „Domy Sar. 
czówna, Samborski, Gorlicki, “Kox. 
toriusa", i ; 

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome- 
dia Nicodemie'go „„Świt,, dzień i noc”. 

TEATR KAMERALNY: Gra kroto 
chwilę H. Adlera p. t. „Skandal w ro 
dzinie Kinga“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co. 
dziennie „Ciotka Karola* z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza į 
innych. 

TEATR „8.15'* gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzkytego „Ko- 
letta“ (Miss Loteria). 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


| 
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W związku z budową wiadukiu 
nad torami dworca Gdańskiego, 
powstaje sprawa połączenia tego 
wiaduktu z dojazdem do mostu 
służącego dla komunikacji  koło- 
wej i pieszej między Pelcowizitą + 
Żoliborzem. 

Konieczne są większe roboty 
niwelacyjne i zmiana konfiguracji 
ulic, biegnących wzdłuż: nadbrze- 


Na skutek  paroletnich zabie- 
gów zarządu Stow. przyjaciół Po- 
wązek i okolic, Zarząd Miejski 
uwzględnił słuszne żądania miesz 
kańców tej dzielnicy i w najbiiż- 
szym czasie otrzymają  oświeśle- 
nie elektryczne następujące ul'- 


ża, w celu urządzenią nowoczesne 
go zjazdu z mostu na ulicę, — na 
którą urządzony będzie również 
zjazd z wiaduktu. W. przeciwnym 
razie wiadukt nie będzie mógł słu 
żyć bezpośredniej komunikacji 
między Żolibotzem i Pragą. i ko- 
munikacja ta będzie mogła się od 
bywać jedynie drogą okrężną. 


Oświetlenie Powązek 


ce: Jasnodworska, Ogólna, Żela: 
zowska i Giżycka. Po oświetleniu 
tych ulic, cała dzielnica Powąz- 
kowską posiadać będzie światło 
Narazie lampy elektryczne usta- 
wione będą na  prowizorycznych 
słupach drewnianych. 


Fałszowane mieko 
Soda i woda w bańkach . 


W ciągu ostatnich tygodni zau- 
ważono w Warszawie znaczne. po 
gorszenie jakości mleka, sprzeda: 
wanego na miarę, 

Na 490 prób, zbadanych w Miei 
skiej Pracowni 
ści, zakwestionowano 215, t. j. 
prawie połowę ogólnej ilości. Na 
tak duży odsetek zakwestionowań 


wpłynęło prócz odtłuszczania i za 
nieczyszczańią mleką — dodawa- 
nie sody. W szczególności jest to 
praktykowane w okresie letnim 
aby 'zapobiec wczesńemu: kwaśmie 


Badania Żywno-| niu. 


Dodatek sody .stwierdżono aż w 
114 próbach mleka. 


Odpowiedzialność kupujących 


Obok. lustracji zakładów fry- 
zjerskich pod względem przestrze 
gania godzin pracy oraz odpo- 
czynku świątecznego, piacon wal 
grodzkie w Warszawie przystąpi- | 
ły do kontroli paszteciarni i ką. | 
wiarni, sprzedających wyroby wę- 
dliniarskie po normalnych godzi- 
nach handlu, 


ORC ODRAZU RA ETNEN ONTON 


Z Rady Zawodowej 


W czwartek, dn. 76 sierpnia r.b. 


o godz. 6.30 wieczorem odbędzie 
się piąte posiedzenie 


Komitetu Propagandy 

Ponieważ jeszcze nie wszystkie 
Oddziały biorą udział w Komite- 
cie, przeto przynaglaiay towarzy* 
szów, aby przysłali swych delega- 
tów. 

Uchwała Komisii Centralnej o- 
bowiązuje wszystkie "wiązki; — 
nikt nie może się uchylić. 

Wszystkich śpiewaków, którzy 
zadeklarowali się śpiewać w trak- 
cie Miesiąca Propagandy, prosimy 
o przybycte na próbę do Związku 
Drukarzy Nowy Świat 38, III p. w 
czwartek dnia 26-g9 *erpnia o 2, 
7 wiecz. 

Próby odbywać się będą stale w 
poniedziałki i czwartki, 


Najbliższy repertuar 
w Naro.ow.m i Kowym 


W teatrach Narodowym i Nowym roz- 
poczęto prace przygotowawcze ze sztuk 
najbliższego repertuaru w sezonie je- 
siennym. W teatrze Narodowym ukaże 
się z najbliższych premier jedna z naj. 
znakomitszych sztuk Tadeusza Rittnera 
„Wilki w nocy“, która wejdzie na stałe 
do repertuaru żelaznego tej sceny. 
Następnie na inaugurację sezonu uka- 
że się arcydzieło Calderona „Życie 
snem“ w przekładzie dr. ©. Boyego, bo- 
haterski rapsod polsko-hiszpański, dzie- 
ło na najwyższą miarę wielkiego poety 
hiszpańskiego, który w „Życiu snem* pi- 
sze o dalekiej Polsce. 

Wreszcie trzecią z najbliższych pre- 
mier będzie arcydzieło Bolesława Prusa 
„Lalka* w przeróbce scenicznej. 

Teatr Nowy po przerwie wakacyjnej 
otwarty będzie komedią Denys Amieła 
„Trzy asy i jedna dama”, a następnie na 
inaugurację sezonu ukaże się jedna z 
najwybitniejszych sztuk Gabrieli Zapol- 
skiej. 

„Trzy asy i jedna dama* znajduje się | 
już w próbach pod reżyserią nowozaan- | 
gażowanego reżysera teatrów lwówskich, ! 
Antoniego Cwojdzińskiego, znanego pi: 
sarza, autora „Teorii Einsteina“, „Freu 
da teorii snów“ i innych. 


BOLACH 
GŁOWY 


"W, PROSZKI DLA 
: DOROSŁYCH 


| 
| 


| 


Aczkolwiek 
latach: odpowiednie 
zują wzrost, jednak w 1936 roku, 
w porównaniu z 1932 r., a więc 


Sporządzane są przy tym proto- 
kóły nietylko na właścicieli zakła- 
dów fryzjerskich i powyższych za 
kiadów gastronomicznych ale rów 
nież na osoby, które strzygą lub 
golą się, albo zakupują wędliny 
po godzinach normalnych. 


Młodzież PPS 


Zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży P. P.-$. odbędzie się 
we wtorek, dnia 24-go.b. tm., 0 go» 
dzinie 7.ej wiecz. w lokalu OKR. 
przy ul. Długiej 21, : * 7 

W środę, dnia 25-g0 b, m. o go- 
dzinie 7-ej wiecz. odbędą się ze: 
brania organizacyjne dla Kół: 


PRAGA — ul. Brukowa 35, ref. | 


tow. Kazimierz Dębnicki. 
JEROZOLIMA — ul. Chłódna 
30, ref, tow. Stanisław Gajewski. 
CZERNIAKÓW - — nl. Nowosie- 
lecka 1, ref. tow. Stanisław Mali. 
nowski. 
ŻOLIBÓRZ — ul. Krasińskiego 
10, ref. tow. Zygmunt Ładkowski. 
STARÓWKA — ul. Długa 21, 
ref. tow. Edward Subczyński. 


Urzę y państwowe nie 
przestrzegają 00wzin 
trzyjęć 
i samorządowych nie sa przestrze 
gane godziny przyjęć interesan- 


tów, gdyż w godzinach tych b. 
często odbywają się. konferencje 


W wielu urzędach państwowych; 


O połączenie wiaduktu naZoliborzu| Poradnik stosowania reklamy 


W latach ostatnich obserwujemy w 
Polsce bardzo silny rozwój reklamy. 
Wzrastające, wraz z tym rozwojem 
trudności, związane z prowadzeniem 
reklamy sprawiły, że nawet w kołach 
fachowców reklamowych zaczęto od- 
czuwać brak książki, któraby w ja- 
snej formie i przejrzystym układzie 
podawała wszystkie wiadomości ogól 
ne i szczegółowe informacje, niezbę- 
dne dla planowania i przeprowadza. 
nia kampanii propagandowych, oraz i 
orientowania się na rynku ogłoszenio 
wym, 

Brak ten wypełnia świeżo wydany 
przez Biuro Ogłoszeń i Reklam PAT. 
„Poradnik stosowania reklamy*, opra 
cowany pod kierunkiem dyr, Za. 
krzewskiego, profesora reklamy w 
Wyższej. Szkole Dziennikarskiej, í 
I „Poradnik“ składa się z części ogól 
nej, poświęconej omówieniu zaga- 
dnień racjonalnej gospodarki rekla- 
mowej (S. Z. Zakrzewski) i kwestji 
podatków od ceklam (K. Czepelew. 
ski) oraz z 8 działów Specjalnych, 
poświęconych poszczególnym rodza- 
jom reklamy. i 
' Najważniejszy z działów reklamy 
— reklama prasowa — potraktowany 


Właściciele: działek w Świdrze 
Leśnej, Grodzisku i t. p. 


nie zwiększyło się niszczenie 


drzew w tych 
ne konary u starych drzew, 


kierą drzewa etc. 
wandalizm poważnie 

drzewostanowi w tych 
szych Warszawie okolicąch. 


zagraża 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Sam Dodsworth", 

ANTINEA: „Człowiek bez twarzy“ 
i „Noce portowe“, 

AMOR: „wybuchowa blondnyka* i 
„Wyrok życia”, z 

AKRON:  „Maharadża Rampura“ i 

| „Człowiek, który zabił*,. 

AS: „Koenigsmark*, 

ATLANTIC: „Diabły wybrzeża“, 

BAŁTYK: „Bohaterowie morza“, 

BIS: „Czarne róże'* i „Niewidzialny 
promień“. 

CASINO: „Czarownica z Salem“, 

CAPITOL: „Pasażerka na gapę“. 

COLOSSEUM: „Prawo młodości". 

CZARY: „W zamieci żelaza i ognia“, 

ELITE: „Kwiaciarka z Prateru" i .„Je 
stem niewinny“, 

FORUM: „San Francisko“, 

FILHARMONIA: „Rozkoszny chło- 
pak“, 


sme FILHARMONIA 


x * Wszechświatowa artystka 
Katarzyna Hepburn 


w najlepszej kreacji 


| „ROZkaszny Chiopak 
Ceny 75 gr i p zł 


Jasna 5 
Pocz.o 6 


siąca', 
KORJM: „Królowa dżungli“ i „Noc 


urzędowe. x ny: patrole, 
Interensanci godzinami musżą|j GDYNIA: „Kobieta bez maski“ i 

wyczekiwać. na przyjęcie. „Gra o kobietę“. 
GLORIA  (Marszałk. 31): „Care. 


Pożądane byłoby przeto wy” 
danie zarządzenia, przypominają- 
cego, że urzędnicy reierujący po- 
winni być przyjmowani poza; go- 
dzinami przyjęć dla* interesan- 
tów. 


Zgony niemowląt 
- w Warszawie 


Według danych wydziału sta- 
tystycznego Zarządu Miejskiego 
w 1932 roku zanotowano w War 
szawie 2,452 zgony niemowląt, 
na 100 urodzeń stanowi .13,9, w 


24% 
to 


1933 r. 1,722 (10,8), w 1934 roku 
1,587 (9,9), w 1935 roku 1,748 
(10,8) i w 1936 roku 1,885 (11,6)) 
w ostatnich dwóch 


okresie pięcioletnim, 


liczba zgonów , niemowląt zimniej- 


cyfry wyka- | 


wicz* z M. Eggerth. 

ITALIA: „Madame Lenox", i 
HELIOS: „Poświęcenie* i „Burzliwa 
młodość. 
HOLLYWOOD — „Dyplomatyczna +o 

na“, 
IMPERIAL: „Tajny plan“, 
KOMETA: „Kusicielka* i rewia. 


ma. KOMETA == 


Teatr . 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Dzieje kobiety, której fatalistycz. 
na miłość sprowadzała nieszczęście 
na wszystkich, jej kochanków. 


„Mikita 


MASKA: „Maria Stuart“ i „Arcjio. UCIECHA: „Dorożkarz Nr, 13% 


kaj“. 


MAKS: „Skowronek”* i film rysunko- | UNIA: „Niesamowity klub“, „ 


| 


wy. ; 
MECRO: „Miłosne niespodzianki” i 
„Wielki plan“, 


Niszczenie drzewostanu 


Otwocku, Śródborowie, Podkowie| stanu w okolicach podwarszaw* 
skarżą | skich posiada doniosłe znaczenie 
się, że. w ostatnich czasach znacz | dla stolicy, 


miejscowościach. | wat zdrowia, ale 
wycinane są młode dęby, obcina-| kształtowanie się w pewnym stop 
) ści-'| niu pogody w regionie warszaw” 
nana nożami kora, podbijane sie- | skim, chroniąc go przed większy” 
Tego rodzaju | mi wiatrami. 


najbliż-| się miarodajne czynniki. 


FLORYDA: „Bounty“ į „Jedną z *y- || 


jest w „Poradniku* najobszerniej. w 
dzile tym, poza zasadniczym artykw 
łem p. Fr, Głowińskiego, wicedyrek* 
„tora Związku Wydawców, p. t. „Re 
‘klama prasowa i jej skuteczność: 
| znajdujemy: listę wydawnictw, zrz% 
szonych w Polskim Związku Wydaw 
ców Dzienników i Czasopism, skor0* 
| widz organów ogłoszeniowych, w)” 
kaz pism ogólno informacyjnych 
według miast oraz ` spis  czasopisił 
specjalnych, ułożonych według dziśe 
łów. Przy dwóch ostatnich wykazach | 
podano bliższe informacje o wydaw* 
nićtwach, jak: częstość wychodzenia» 
rozmiar stron, cennik ogłoszeń i t. œ 

Pozostałe działy zawierają szereg 
opracowań, skreślonych przez wybite 
nych fachowców reklamy, 

Poza omówionymi wyżej działmai 
„Poradnik“ zawiera dział p. t. „F3* 
chowcy i Pośrednicy Reklamow! * 
obejmujący spis członków Polskiegľ 
Związku Reklamowego, oraz artykuł 
o PAT. > 

Uzupełniają książkę: „Bibliografie 
reklamowa”, skorowidz ogłoszeń, WY 
kaz wzorów i ilustracji, oraz wzory 
papieru. 


Zachowanie obecnego drzewó* 


Lasy stanowią  nietyiko rezef” 
wpływają na 


Sprawą tą winny zainteresować 


MEWA: „Concertina* j „Tylko ra? 
kochała“, 
MUCHA: „Fredek uszczęśliwia 


świat” i „Wstydliwy dońżuan', 
NOWA TOMBOLA: „W cieniu sam 
tnej sosny“. 
MAJESTC: „Tango zakochanych”, 
pocz. © 


MAJESTIC. sob, 4 
W niedz, o 12 i 2 poranki 
Wesoła sensacja ! 


TANGO ZAKOCHANYCH 


w rol. gł. 
Robert MONTGOMERY, Madge EVANS | 
BALKON PARTER 


75u 12. 


MIEJSKIE: „Rose Marie*, 
Pocz. 5,45.— 


MIEJSKI zii 


Ulgowe po 50 gr. 


za wyj. prem. sob. i świąt. 


PETIT TRIANON: „Napiętnowana” 
i „Concertina“, 

PAN: „Tajemnice żółtego miasta“. 

POPULARNY: „Senorita w masce“ i 
rewia. 

PROMIEŃ; „Diabli dzikiego Zacho* 
du“ į „Zapomniane twierdze”, 

PRAGA: „Pasteur' j rewia. 

PRASKIE OKO: „Świecznik króle** 
ski“ i „Confetti“, 

RAJ: „Cygańskie dziewczę“, 

RIALTO: „Spotkali się w Paryżu“: 

RENA: „Złodziej sere“ į „Dziewc£ 
z obłoków*, | 

RIVIERA: „Czarny orzeł“, 

ROMA: „Orzet leci do Chin“, 

ROXY: „Krew na morzu* i „Nitche 
vo, 

SOKÓŁ: „Amerykańskie awantury” | 
„Królowa dżungli“, i 

SORENTO: „Alarm w nocy“ i „GrZ9* i 
sznik mimowoli*, sj 

STYLOWY: „Łódź podwodna Nr. 9" 

STUDIO: „Truxa*, 

ŚWIATOWID: „ Burgheąter* 

SFINKS: „Śślubowanie", p 

ŚWIAT: „Panna Lili“ i „Vannessā * 

ŚWIT: „Piomienne serca*, 

TON: „Romeo i Julia", 


spr” 
wa 444“ i rewia. 6): s 
VICTORIA HU 


„Gra życia”, 


(Marszałkowska 


ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM W ostatnim 
OLKA szyła się prawie o 15 proc. 


`” Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, ‘Warecka 1. 


